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o c h o t n i c z a  z a l a ł a  B a r !  

y r a  u c i e k ł  d o  F ł o s k i r o w a !
Kto ma z o s ta ć  

dyrekto eiss magistratu?
Lw ów , 19 liilcpada.

Kłopoty aprowrziacyjne i rijjfnE jakMj hojnie na­
wiedzamy i nawiedzają nasze miasto, skłondy Radę 
miejską do rckonstrukcyi in capits magistratu. 
Nieprawidłowo :ub zgoła me lu.ukcyoreu-j«ce..age«v. 
dy magistrat:;, aiwg luźne ekspozytury, których 
klasycznym przykładem jest U '.ząd czy szcze n i 
miasta, domagały się już dawno reorganizacyi w 
tym kierunku, by ściślej były związane z magi­
stratem, co  daw a’o'br temu ostatniemu lepszy in- 
gcrencyę w  działalności tych agend i w ięiksza 
sprężystość całej maofoijjje gospodarki miejskiej. 
Należało w  rym cci u ująć trochę ciężaru głow  ernia 
sta. zostawiając jej nadal zaszczytne zadan e prze­
wodzenia gminie, zaś 'żmudne i wymagające duiM 
b jftrośc ij skrzętności, ofiarnej pracy i wielkiej zna 
jomości rzeczy, obowiązki gospodarskie zdać na 
dyrektora magistratu. Taki bowiem tytuł ma no­
sić ten, na którym odtąd będzie spoczywała tro­
ska o sytość i czystość miasta, o jego ogrzanie i o- 
świet cnie. A n e  jest to wcale zadanie łatwej jeśli 
się zważy, jak bardzo PO grudzie przybyw a do 
nas w eg el i mąka, ziemniaki i mięsa,’ jaki zupełny 
przednówek nastał na cukier. Żyjem y dosłownie o 
głodzie i chłodzie, toniemy w  biocie, bundzie i śmie 
ciu, zapadając v. skutek tego coraz głębiej w  ja­
kąś ciężką, wojenną, c z y  powojenną apatię. Prócz 
tego podgryza nas zło najgorsze, korzeń i źródło 
naszej b ’edy, przyczyna całego naszego niedosta­
tku i niechlujstwa: podgryza nas paskarstwo, tłu­
mi i tłoczy życie nasze zbrodnicza chciw ość, w y ­
ciągająca wszędzie swe macki, nie oszczędzająca 
niczego, nie l eząca się z nikim. Z podniesioną 
przyłbicą Jer oczy  teraz przez miasto ta, co  się da- 
wnaej wstydliwie i dla bezpieczeństwa w cieniu 
chowało. To teł mocnej trzeba ręki, dłużej odwagi 
cywilnej, niepospolitego taktu i nieugiętego chara­
kteru, by te pcokiełznane elementy śmiało osadzić 
na miejscu, zdecydowanym  ruchem ująć i nieza­
chwianie potem dzierżyć luźnie puszczone wodze.

Nowo kreowany dyrektor będzie miał olbrzy­
mie pole 'działania. Nietylko dla wieliktogo zakresu 
sw ego pOuyoIr, nietylko dla nawału spraw bieżą­
cych. Walną część jego trudu pochłonie naprawie­
nie złego, które panoszyło się latam’ w gospodar­
ce Lwowa, przechodzącego p.zecicż tak rieżkie 
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Arm ia ochotnicza zajęła Bar!
Petlura uciekł do Płoskirowa.

Wiedeń, 19. listopada
(Teief.) (u), 7 Taganrogu donoszą: Na froncie 

aisrahiskim armia Ochotnicza posuwa się w sfeyb- 
Lisjti temofe nap-zód- W  kierunku rta Płdokirów 
czOsiała zajęt# sęacj a kolejowa Wysltiyńce, a da­
lej Bar, na północ od Mohylewa staeya Wendf- 
czany, a na zachód od jWohylewa, Jaryśzew, 
W  Źmerynce zdobyto 1243 wtugchów kolejowych 

11 wzięto 3300 jeńców.

1 Wiedeń, 19. listopada:
(Telet.) (a) Z Odessy donoszą: Petlura wraz 

t  członkami swego sztabu uciekł do Płoskfrowu,
Ukraińska repuohke kurczy się gwałtownie.

Etac się dowiadujemy ze względni e tnia|o- 
damego i pewnego źródła pogłoska jakoby Pethr 

j ra schron;} ;yę na terytoryum polskie i oddaj sir 
pod opiekę władz .polskich. jest wręcz nieprawdzi­
wa. P,rzyp. Red.)

CO MÓW1A POLITYCY UKR. W  WIEDNIU 
O SYTUACYI?

Wiedeń, 19 listopad*.
IT elel) fu) Wśród ukraińskich polityków ba­

wiących tutaj panu/e przekonani, iż po'skłe woj­
ska w porozutnieiru z Petlurą obsadzą Kamieniec 
i  pioskirów, afcy powstrzymać pochód mmii ocho­
tniczej. N’e będzie t» wypowiedzeniem wojny, ani 
krowom zaczepnym, gdyż rząd imkraiAski w- u- 
Kładach z Polską przyznał Polsce prawo wysyła­
nia patrołi do obsadzania poszczególnych punktów’ 
wojskowymi oddziałami poJsKimf w ce'u ochronie­
nia trans Kartów. U Kryńscy poi ty ty wyraża ja 
przekonanie, że o iieby przyszło do walki między 
po'ską a denTdńską armia, to ta ®staftr:a, składa­
jąca s'ę ze zbtoranfny, nie bedzle w możności star 
wiojda J"oru świetnie zoegarfizowanei armii pol­
skie!, wobec czego De"ik?n będzie się wahał roz­
poczynać z Polską waikę.

POWSTAŃCY WYPED^FNI Z JEKATERYNO- 
SŁAWIA.

Wledcn, 19 listopada.
(Telef.) (u) Z Odessy donoszą na podstaw’e 

infoTmacyi- nadchodzących z Taganrogu, iż bo-I- 
szcw ’ck:e bandy, które zaję ły  Jekateryn°sław, 
zostały zmuszone dlo odwrotu. Opuściły one hjż 
miasto 5 cofają się w  kierunku na Melkopol. W oj­
ska ochotnicze toczą obecjre walkę z bandami, 
prowądzonemi przez m afę, w  odległości 10 wiorst 
od Aleksandrowska. w  walce o Jekateuwnosław 
utraciły ow e bandy wiele ludzi w zabitych, ran­
nych, wziętych do mewoli.

ANTYDENIKIŃSKIE POWSTANIE SZERZY SIE
Wiedeń, 19. listopad*.

O  elef.) (u). Z Odessy donoszą: W  o wszyst­
kich obszarach, zajętych przez Derakina. wybuc':- 
ło powstanie. Der.ikin został znienawidzony z) 
swój carski system rządów przez całą ludność. 
Armia Denikina opanowuje sytuacyę tylko m: 
troncie. W  rejonie odeskhn powstańcy walczą 
zwycięsko z oddziałami Demkinm. w pobliżu O 
dessy. Gubern. jekaterynoslawska jest prawie bez 
podzielnic w  rękach powstańców. Obecnie po w y­
parciu ich z  .{ekatery nOtlftwjj® główne punkta id; 
st uowią Aleksandrowsk, na południe od niego 
Melitopol; dr. lej nad wybrzeżem morza Azow - 
skiego Berdiańsk i Mariopoł tak, źe zbliżają się ji: r 
do Taganrogu. W  obs; arze Kubania zajęii pe- 
wstońcy wielki sznrrt kraju, wraz z miastami No- 
woirosyjskśem 1 Jekaiterynodarem, Tak samo \\ ieh 
rękach pozosfaje cała gubernia staw’ropolsk?.‘ i ob­
szar Tereku. Klrgfei również zrgucill z siebie jarz­
mo Denikbm!. W  gubernii astrachańskiej powstanie 
stłumione na iedr.em miejscu, wybucha w driigieje. 
Walki między powstańcami a Denikinem są nad­
zw yczaj krwawe i bez pardonu, gdyż obie strony 
jeńców nie biorą, wym ordowując oddziały nie­
przyjaciela bez pardonu. W obec takiego stanu 
rzeczy sytuacya Der.ikina staje się coraz gorsze, 
a jego zamiary odrodzenia Rosyi sa coraz proble- 
mEtyczniejsze.

OBPOWSTANIE PRZECIW DENIKINOW1 W' 
SZARZE CARYCYNA WYBUCHŁO.

Wiedeń, 19 listopada. 
(PAT.) (B. K. istorowo z Moskwy). W  obsza 

rze Carycyna w i ouchlo powstanie chłopów prze­
ciw Denikitvc»wł.
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i wyjątkowe kuleje. Jest to wszafc miasto nłetyHco
v ysScłfie przez wojnę, ale nią .porządnie skopane, 
t rzeba mu tedy ręki nie tytko silnej, ale i miłości­
wej, któraby umiała zagoić zadane rany. Trzeba 
mu mądrości pieczołowitej i kulturalne; opieki., któ 
.'aby dźwignęła to miasto, os ta to letni przejściami 
.uocno zdziczałe.

Szukamy tedy człowieka.
Ma £ 0  znaleźć Rada miasta w  ciągu najbliższe­

go pcśipdzeuia. Będzie go szukała zapewne w  ste­
rach sobie najbliższych, wśród ludzi, obeznanych 
z arkanami magistrackimi, zadomowionych w „ku- 
b;«raeh“  ratusza. Będzie szukała w zamiarze zna­
lezienia człowieka najbardziej w  rozumieniu swem 
fachowego, najbardziej ..otrzaskanego44 z fawe- 
sfyami miojskiemi wszelakiego autoramentu — a 
.może będzie tylko szukała idąc po linii najmniej­
szego oporu.

Otóż w  ten: właśnie miejscu chcielibyśmy zw ró­
cić ojcom  miasta uwagę, że zbytnio zwężała sotie 
zakres sw ych .poszukiwań. A niepotrzebnie. Kan­
dydata znaleźć można — czasem nieraz znacznie 
łatw ej poza szrankami radzieckimi, poza na­
wiasem kół ratuszowych. To obycie się z  machin* 
magistracką wcale nie jest ,.condltio sine ona 
JX>n". T o  są rzeczy do pojęcia i do zgłębienia.. To

test kwestya krótkiego c z a m  Ate natonęjwt ni«
są dp nauczenia rzeczy, któreśmy wymieni1! po­
wyżej. Nie morżna się nauczyć ani er.erzii, ani kul­
tury, tej, któ'a jest w i  krwi, ani rozsądku, suń tak­
tu, ani nade-wszyotfco — uoidw ości.

A to są właśnie atrybuty, których szuka mia­
sto i to są warunki, od których odstąpić nie może.

Nie znaczy to wcale, jakobySnrry utrzymywali, 
że wśród radnych miejskich nikt wymienionych 
warunków nie spełnia. Znaczy tylko, że ludzie ci 
zbyt są może skrępowani stosunkami czy niedo- 
syć może bjzwzględnle energiczni, by zdołali ru­
szyć slojącą wodę, by sprowadzić mogl. radykal­
ną zmianę w obecnym stanie rzeczy.

Dość jiuż długo znósihśmy chi omanie i utyka­
nie mcchanrwnn, zwanego magistratem, Dość dłu­
go biadaliśmy nad smętną aprowizacją, nad dhro- 
fiicznym, a coraz dotkliwszym brakiem opału, nad 
niesłychanym, z irytująca arogancyą rzucającym 
się wszędzie w  oczy  brudem. Czas już z tem skeń 
czyć! I trzeba wybrać kogoś takiego, ktoby nie 
wlókł przez now y urząd dawnych błędów?

Tedy nie szukajmy według kasty, ale wedłuc 
słuszności.

Obierzmy najgodniejszego.

Bron! niema... Co było, zafc*fth Czesi, kradną­
cy  również dobrze setki dolarów przysyłarycti z 
Ameryki przez tamtejszą emigracyę ns Uowacsde 
cele narodowe. Rewtzye za be nią odbywano w 
Rużosnbarku tak dokładnie, że — Jak twierdzą 
naoczni świadkowie — cq lepsze przedni o  ty zni- 
ksuły z mieszkań i w ędrow ały pociągami do Czech, 
W ojsk* słowackie obozują w  Czechach^ zdała od 
rpdżirmei zbm*, brutalnie trzymane w ryzifch. A 
gdy znajdzie się jaki czysto słowacki pułk w swej 
ojczyźnie, buntuje się, ale
wakut®k braku osrganizacyl, do jawnej rewoiucy) 

dojść nie może.
Przykładem może służyć 71-ty pułk słowacki, któ­
ry  zbyt głośno ujawnia! zamiar przejścia z Orawy 
do Polski, /a  co  go w  tej chwro wycofano and 
granicy w głąb Słow aczyzny. Podobnie o  haku 
wszelkiej taktyki świadczy bunt pułków słowa- 
ckich, które po areszte-wantu fflrnki dały Czechom 
dwutygodniowe

ultimatum w  sprawie uwolnienia więźnia,
w przeciwnym razie grożąc wymarszem z ixxi 
Koszyc dto Połski. Oczj-wlScte, te  nic miręty 
szcze dwa tygodnie, a już Czesi rozbroili opor­
nych. '

IJustracyą wzajemnego stos uniki była. rewia 
w Koszycach w  rócztrcę powsfśnla S ^ R p l ; V . i -  
driej .reoubiiki. Zależało Czechom na olśni.ti-v Kv- 
szycizem, niemal bez wyjątku W ęgrów , na zaim­
ponowaniu oficerom francuskim? iprzydzieRur fm| ź 
generałem H-eraiwąuc do czeskiego wojafc*. 
czystość wypadła-Jednak tak, że Franctreoro • koi­
ło się moc.ro nieswojo. Zawiodła zupeink. ludność 
miasta, uniilrając w ten dzień .ukazywania jyfl na u- 
licach, koroną eaś wszystkiego był pnzeglą-d wojsk. 
Szły pałki czeskie, tiKł-rojo;:© od stóp do ęfów , 
naw er z ręcznymi granatami u ,muców,' a z.- mmi 
ba talon słowacki — nietylko bez karabinów, łe 
nawet bez bagnetów! Ze zdziwieniem patrzyli-' .i* 
tak osobliwą defiladę Francuzi...

—  Hol a szabads-aig (gdzie jest waez v,ol- 
n ość)? —  padały okrzyki z pośród nieiiezu .d gar­
stki W ęgrów , których' przecie zwabił tak nieby­
wały widok.

— Ode rnate flinty? — brzmiały zrozpaczone 
głosy ze słowackich szeregów.

Żaden opis nie skreśli lepiej dzisiejszego sto­
sunku Słowaków do Czechów — a zarazem i de 
Madziarów — jak ten

tragiczny dyalog,
Odzie waza jM lność?... W  u b ie g ły m  tygodniu 

usunięto w Szary-sfkiem !6| słowackich -i:-ąuch­
cieli pod jtozorern agitacji prz® iw  Gzecborn. Brali 
oni 200 do 300 korc-n wynagrodzenia miesięczne­
go za pracę. Ich miejsce zajęło 

16® importowanych z Pragi, przew ąfile  Lrnprn- 
wlzowanycli nanosy ofe!;, 

którzy .prócz wyżej wspomnianej pensyi otrzymu­
ją 50—60 koron dziennej dyety.

W oln ość!? — O niej świadczy około
40.000 Czechów, którzy jak z rogu obfitości w y­

sypał} sję na słowacką ziemię, 
rugując tubylczy słowacki element, pozbawiając 
go  posad urzędników, nauczycie.1, kolejarzy, kup-

przy im uje oferty na
20.00® kożuszków bez rękawów,
40.000 par trzewików sznurowanych,

5 000 par butów z cholewami,
20.0 0 par rękawiczek ciepłych,
20 000 garniturów bielizny ciepłej,
20.000 kompletów umundurowania ( t  J. biosfer, 

spodnie l płaszcz — i
10.000 sienników ż łnJerskich.

Orerty o piecie, ov> ane, z podaniem jak nsjlcrót*ze£ :< 
ternrnu o -a ta wy, mają być priyjłsn* do powyiszel ln 
tondan‘ ury do 25. listopad? b. r. t90!G

P,-red wysłaniem oferty, oferent składa jako v «  
dyum 2 prc. -iferowar-.j jumy do Kasy wojskswej w m'«v 
gen pobyt., oferenta i przysyła wrei z oferty Howód rłó- 
żenia odnośne; sumy.

iMtetoa MJfire Frsli W t ó j
S O J K A ,

ptneznik, nut Iutendantarc.

„ li  o l a s z a b a d s a g r
(„Cdzie jest waszi wolność?")
tOd naszego nowotarskiego krrespondent^),

K ow y Targ, w listopadzie.
Strzeżona pilnie przez Czechów granica nie­

łatwo przepuszcza do nas wiadomości o  tym ca- 
ogToi.iie nieszczęścia, jaki spadł na Słowa-

’ ; .:?yznę. Jednak już to, co  mimo czujnych stra­
ży t rzedrze sic do polskiego .pogranicza —  oczy ­
wiście mówię wyłącznie nie o pogłoskacli, lecz 
o stwierdzonych niezbicie wiadomościach — do­
wodzi, że
naród słlowscki przeżywa straszne chwile zawodu 

I rozgoryczenia.
Zawodu — bo przecież Czesi obiecywali 

v/szysfl-o, a nie dali nic a nic z przyrzeczonej w ol­
ności, rozgoryczenia — bo nawet madziarskie ja­
rzmo było stokroć iżejszem od czeskiego pano­
wania, po którem oczekiwano wytęsknior.ej od 
w ieków  scrobo-dy, niezależnego rozwoju narodo­
w ych  potrzeb i pragnień. Naród, który' zaufał Cze­
chem w zupełności, który spodziewał się od  nich 
gorącego, irat-niego poparcia sw ych narodowych 
postulatów
spClijkał się na każdym kroku z brutalną przemocą 
/. uiszczeniem p*zez nowych panów całego sw ego 
Sironmjutkłego dorobku duchowego I m*t*ryal- 

nego.
Nfe wińmy o  to polftyków słowackich, tycih nie­

zależnych i nicczichofilskich, że oddali rok temu 
z ufnością w  op ekę czeską swoją biedną o jczy­
znę. Od szeregu jat tylko Czesi udzielali pcm ocy 
ciemiężonej i madziaryzowanej Słowaczyźnie, tyl- 
t<o oni podczas wojny zatroszczyli się o  ’os sąsia- 
J.jw. Dziś pokazało się, że tę 
przyjaźń i troskę podyktował w yłącznie czeski 

interes,
jo pniaku pojęta racy a stanu, nie licząca się z ni- 
rzem, byłe tylko brutabie usunąć wszystkie prze­
szkody stojące na drodze bezwzględnej czechiza- 
cyi. O tem nie w !edzieli ani reprezentanci Słowa­
ków, którzy w Ameryce .zawierali pakt z Musary- 
Klerrt w  sprawie • autonomii sw ego kraju, ani też  
•Ud przypuszczali tuk rychlej zmiany politycy, u- 
grupowani dziś w  antyczeskiem stronnictwie ks, 
liłlnki. Zrozumiały zupełnie wybuch radości po u- 
padku Węgier, rxi zrzuceniu tysiącletniego jarzma
— popchnął cale niemal słowackie społeczeństwo
— oprócz madziarskich malkontentów

w  objęcia czeskie.
Powszechna radość w y w o ła n a  tym krokiem miar 
ja zmąc.ć się h  chło po wkroczeniu czeskich so­
kołów i legiona-Tzy...

I tu trzeba bodkjeśłić, że pewne więcej w yro­
bione i więcej znające Czechów sfc-y polskie, bar­
dzo wcześnie ostrzegały wybitnych Słowaków 
przed zawodem. Ostrzeżenia w ychodziły z  tych

kół, które oddawana zajmując idę sprawą Spiżu i 
Orawy, były zdecydowane zrobić z  tej drobnej 
pozornie kweatyi sprawę ogólwo-poiaką l me dać 
Jej pominąć w akcie pokojowym, a które próbow a­
ły Ją polubownie załatwić z  sarnwui Słowakami z 
pominięciem Dragi. B yły  to czysto prywatne 
wskazania, że
tylko (Pogą na W a^trawę trafi przetsstawfclel 
niezależnej SJowaczyzny do Paryża przed mocar­

stwa koalicyjne.
O tej drodze, którą odbył ks. Hlinka w e wrześniu, 
1919 roku mówiono wśród dzhuaczy spisko-oraw­
skich jut w listopadzie 1918 Niestety! — nie-o- 
zumiamo nas na Słowaczyźnie!

Jaik dalece te osfrzeżenia były oparte na real­
nych .podstawach, świadczy o  tem dzisiejszy los 
najnieszczęśliwszego obecnie ze wszystkich naro­
dów  słowiańskich, 90% ludności, t?sj samelj, któ­
ra tak radośnie rok temu witała pprzyfeyłe z W łoch 
czeskie icgtony,
z  nienawiścią wprost odnosi się do Czechów za 
zupełne zrujnowanie materyalne, za pozbawienie 

praw narodowych.
Reszta — fe czecirofile, rob ący ktryerę n* opar­
ciu s l ę o  Pragę, to ci z pośród których wybierano 
miancwańców dio Narodnego Zgromadzenia, to ci, 
którzy najwjżńtnieKizrpo ć.towafca, ks. HlSmkę, 
sam’ .pozbawili mandatu w tej nseudoreprezenta- 
cyi narodu, a po jego aresztowaniu zdobyli się za- 
ledwie na słaby protest i to po upływie miesiąca 
ca k g o ; nie stając niemal wcale w  obronie pogwał­
conych praw, zaakcentowali protestujący posłowie 
słow accy tylko —
u?©tnny w pływ  aresztowania n? w y n h  plebiscytu 

orawsko-spiskiego I
Ci „miano’wańcy“ , reprezentujący Już dziś garste- 
czkę słowackiego społeczeństwa, to nieprawi 
przedstawiciele narodu. B o nairód idzie d'ziś za ide­
ałem niezależnej Słow aczyzny, choćby autonoini- 
cznej w  połączeniu z Węgrami lub Połską, byłe 
tylko me zostawać pod czeskim rządem.
Rządcę Czas] i garstka łch adherentów dwu I pół­

milionowym narodem!
Bo naród słowacki niema dziś żadnych przyw ód­
ców, żadnej organiżacyi. W szyscy  wodzowie nie­
zależnego rucłru są uwięzieni; ks. HUnka, Tom a- 
nek, O e b a cz  i wDlu innych zamieszkują czeskie 
areszty, Jehliczka, Utiohef, Rudinsky na wygnaniu 
za granicą... Dość powiedzieć, że Po aresztowaniu 
Hiirlki ą 10 tysięcznego Rużomł>erku wywieziono 
około 40 wybitniejszych osób do Czech. W  ten 
sposób pozbawia się głów, a 
szerokie masv b»z przj w ódców  darenuiic szukają 

<K6g ór  swnbo^v.
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oów . O ntsj świadczy zupełna ruina drobnego
przemysłu, prowadzona ccAowo dla utorowania 
2-og1 cztstocJiru townrowi, or«x nadwerężenie 
j/ieMego, który wkrótce ugnie się pod maw, szy­
kan i jsrąpi przed importera. Świadectwom wre­
szcie jest ten

gtćd na S łow a czy in K

w yw ołany nie naturahsenB przyczyr*rai, ale rów­
ną chyba tylko niemieckiej, rekwizycyą bydła, 
Tbozą i wszysfikńefo, co  tylko dr się załadować na 
wagony i w yw ieźć do Czech.

Biedny, nieszczęśliwy naród słowacki!

Za przykładem Lwowa I inna miasta toną w błocie.
Co się dzieje w Radziechowie? — Niedomogi w szkolnictwie. — Mrozy. _  ‘Warunki aprowlza- 

cyjnc, _  Radziechów został oczyszczony z biota na przyjazd generała.
(Korespondincya własna ./razety Wieczornej".) j

RaUzłecłiów, w hstopadzie.
Od tygodnia panuje tu dokuczliwe zimno i 

spadły obfite śniegi. Skorzystał z tego Zarząd 
szkoły żeńskiej i zaprzestał murki. W  szkole mę­
skiej uczy się jeszcze, ale d l-  braku szyb w  bu­
dynku zdaje się, że ustanie rauka. A przecież pan 
kierownik Ekspozytury budowl. K. U. O. ma kre­
dyt ppecyalny na odbudowę szkół, tylko że tu­
tejszy szklarz za drogo chce za szyby, lecz do 
tego czasu można było potrzebne materyały spro­
wadzić. Zresztą nawet i droższe ceny miejscowe 
nie powinny być przeszkodą, w obec tego, że 
idzie tu o polskie szkoły na kresach.

Żyjem y tu w ciężkich warunkach aip/owłza- 
cyjnych, gdyż w  większości sklepów oprócz ró­
żnych świecidełek nic nie dostanie. Po każdą 
drobnostkę musi się jeździć cfc> Lw owa, odległe­
go o 72 kim., co jest połączone z wielkimi ko­
sztami i nieprzyjemnościami- gdyż istnieje tu 
przymus zaopatryw ani się w  przepustk1, wyda­
wane przez Starostw o, a potwierdzane przez Do­
wództwo Etapu i Fizykat.

O Ile artykuły spożyw cze można nabyć to { 
jedym e w drodze wymiennej; za sól, cukier lub 
naftę, lecz tego wfaśn e brakuje wszystkim oprócz 
panów z  aprowizacyi.

Założony tu dla urzędników iron sum oprócz 
mąki, której kupować członkowie nie cłtcą, nic 
więcej na składzie nie posiada i prawie stale zam­
knięty.

Do ostatnich czasów  tonę’iśmy w  Wocic i 
Rn°ju, gdyż 0 porządek nikt się tn n’e rroszczy. 
Dzięki tylko energii Dowództwa Etapu pod dozo­
rem żołnierzy i dlatego, że ma przyjechać pan 
•.generał", oczyszczon o miasto z gnoju, raz za 
pół roku! (G dybyż tak na nasze miasto padło ta- 
k:e szczęście z okazy, przyjazdu Naczelnika! 
Przyp. Red.)

Życie towarzyskie nie istnieje żadne, chociaż 
są do te?o  odpowiednie lokale, brak iednak dobrej 
woli i inieyatywy ze strony inteligencji.

K. S

Obiady iffniadaira 
dka dziatwy sz^olnei

Dla inafbiedntelszych cena zbyt wysoka, — Należy 
koniecznie pewien odsetek porcyl wydzielać dar­
mo. — Pozwolić korzystać bądź Ze śniadań, bądź 
i  obiadów. — Może dojść do tego, że z pomocy 
oędą korzystały dzieci rodzin zamożniejszych, gdy 

biedne I na to sobie pozwolić nie będą ntogły.
Lwów, 19. listopada.

Ze sfer nauczycielskich piszą nami:
Od kilku miesięcy rozbrzmiewa wieść, że po­

wstał specyalny Komitet, który przystępuje do a- 
kcyi wyżywienia dzieci w  szkołach, ochronkach i 
wszelakich instytucyach. W yżyw ienie to ma być

prawie, że kompletne, 'bo składać się ma ze śni a - ! 
dania i obiadu, a jedno i drugie pożywne ma być 

i dostateczne. W e Lw cw fc pamće głód. Chleba \ 
ziemniaków, kasz, mąki itp. niema. To też rodzice 
głodzonych dizieci wyczekiw  lii chwili, kiedy ta 
zapowiedź ziści się, kiody r >zpocznie się w y ży -: 
wienie tych małych męczenników fatalnej ap iow i-' 
zacyi z zapartym oddechem i wielką nadziei. I 
oro teraz rozbija już komitet kuchnie po szkołach 
i ogniskach rozmaitych, lecz k i rozczarowaniu i 
rozpaczy wproś' natbicdniejszych, racye te mają 
być płatne i to stosunkowo po wysokie} cenie. Ka­
żde dziecko, ohcące uczestniczyć w tem ,.d».'*ro- 
dzieistwie" musi spożyw ać obie racye: śniadanie 
i obiad, co kosztuje razem 9 koron tygodniowe, 
a jak „grozi" komitot, nawet 11 koron tygoaniowo, i 
| tylko 25% ogółu dziatwy w  jednym zakładzie1

może korzystać ze zniżki, płacąc 2 kor. względnie 
4 korony tygodniowo. To maiło, powro ktoś, bo 
cóż dziś znaczy 9 wzgl. 11 koron, tj. 44 kor mie­
sięcznie, Ależ najbiedniejsi, którzy w pierwszym 
rzędzie winni być odkarmrani, me mogą kwot* 
takiej płacić, i jeśli przypniemy, że je dra rodzina 
posyła do szkoły 2-3-4 dzieci, to oroszę obliczyć 
czy  to szumnie zapowiadanie wyżywienie pójdzie 
na korzyść biednych, czy też zamożniejszych wła­
śnie rodziców , którym Komitet wyrządzi oczyw i­
ście ogromną w ygodę, uwalniając ich w ciężkich 
czasach r.d troski starania się o  obiady i śniadam: 
dla swego potomstwa.

W  szkołach też mało dzieci zgłosjło chęć ko­
rzystania z tych śniadań i obiadów/, choć ogromna 
większość głoduje i skutkiem tego stokroć dotkli­
wiej odczuwa zimno w  domu i na ulicy.

Ciekawą jest odpowiedź rodziców, których 
zachęca s:ę do posyłana dzieci na w yżyw ienie: 
..Czy nie onłacl sie rami dać koron 9 (11) za śnia­
danie i obiad na cały tydzień. W szak w domu to 
pana- 'kosztuje zr.acznie w ięcej"... „Mnie to w  do­
mu nie kosztuje i łM e — odpowiadają — bo dzled 
w  domu... n>  jedzą, g łodn y". O czyw iśce- to ta­
nio, ale właśnie tvm, co  tgk +a,ąim kosztem „w y ­
żywiają" swoje dzieci, trzeba przyjść z pomocą, 
rnaczej ta tak szumnie głoszona op;eka nad dzie­
ćmi jest farsą arcysmutna... Nnucwo.tolstwo też 
które z takim enuzyazmem ośw iadczyło się zc 
swo.i-ą pomocą w teł a'Vicw teraz jest zdeprytne-w:; 
ne 5 zrozpaczone. O czyw iście nfe ma nic przeciw 
temu, by  i r.awpólzamażne dzieci korzystały z 
akcvi w y żyw :eg ig  ale pr/edewszystkiem  idzie o 
nażbi-ednlefsze, których jest więcej. Nawet przy 
odwróceniu stosunku 75% Po cenach niższych a 
25% po cenie 9— 11 koron, należałoby pewnej li­
czbie dzieci udzielać tych dań bezpłatnie. W  in­
nym wypadku „akcya" jest chybioną zupełnie } 
szkoda na nią prj-toy komitetów i prowiantów.

W  końcu chcielibyśmy jeszcze zw rócić uwagę 
— że należy pewnym dzieciom pozw olić brać Jyl- 
ko 'śniadanie, lub tylko obiad, a nie zmuszać ich 
do obu racyi. Komitet może uchwalił ten przymus 
ze względów eksperymentalnych, aby potom 
módz ztlrdać skutki swej akcyi, aie możemy go 
zapewnić, że te dzieci, któro opłacać będą całe 
wyżywienie, oedr w domu dokarmiane i irezułto'. 
bedzie znakomity. Rozumiemy trudne ipoJoźenk- 
Komitetu, przekonani jestośmy o najlepszej jego 
roli, ale, gdy nie ufamy na wyżyw ienie wszyst­
kich dzieci, z wyjątkiem tych, ktore wykazałyby, 
iż leszcze lenie! w domu są karmione, to zaczai: 
najeży od a^w edniejszydi. co  r.ie roa-ią w  cte-ruu 
mc
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Romans prababki.

I. Pod zegarem z murzynkami.
Starościanka bolemowska była jedynaczką i 

chowała się u pani matki w Głogowie. C z y «  jei 
Marysieńka było, czy może Mj.-.rychr.a, nie wie­
dzieć, dość, że na chrzcie świętym  ksiądz pro­
boszcz u głogowskiej fary na czele w idu  Imion 
imię Matki Zbaw icida wielkim kulasami do metTy- 
ki wpisał. Nosiła s t  rościanka trzewiczki na mu­
łach i niecierpliwie czekała, rychlo-li mudhy lepić 
będzie na twarzy, sypiać w  łóżeczku z namiot- 
kami, używać czepka, różów i bielidła do sytości, 
słowem : rychlo-li z jejmości a nk i jejmością zosta­
nie, a na obrączce zaręczynow ej wyryją wedle 
starego obyczaju: „Serce moje i twoje. Boże, po- 
łącz oboje !" Do czasu zasię żyła sobie w naj- 
slodszem rozkwitaniu, ucząc się zwolna wszyst­
kiego, co .wypada, przeróżnych scyencyi ow\ ch, 
które księżniczkę od szlachcianki ordynaryjnej 
dystyngow ać powinny. A fco św iatowego polonu i 
wytwornbści życia, sztuk pięknych znajomości i 
irancuskiej konwersacyi. Jak robić tuwalnie, w y­
szyw ać zc słony, lub siąść do klawikordu, lub tań­
czyć menueto Nie jest-ci ładna, też nie nazbyt 
bogata, więc d ech  przynajmniej rozumów poje, 
ile można najwięcej, niech wielkoświatowe pryn­
cypia pozna i trwale posiądzie. I posiada: już wie, 
że się nijak nie godzi używać w mowie języka

polskiego pospolitego, bo to plebsowi chyba przy­
stoi i czeladzi. iNawet do stajni idąc na świeże 
mleczko z ochmistrzynią,, powie księżniczka do 
krówki: „Madame siwula donnez moi mleka!" Już 
wie, że człek pobożny słomy v ' krzyż złożonej na 

! drodze nie przestąpi i to wie, że broń Boże jadać 
pietruszki, selerów lub owej korzennej czekolady, 
bo to krtw  gorąca w białej,głowie rozbudza. I to 
nareszcie, że stąpać trzeba, jako z partesów, a 
g /d a ć , jak z trzynog-u. Tak we wszelakich senty­
mentach ukształcala starościankę matka dobro­
dziejką.

A  par. starosta głogowski nie miesza się do 
edukacyi swojej jedynaczki? Nie miesza się. bo 
umarł dawno.

iNietyiko nie znała starościanka ojca dobro­
dzieja, ale i 'później nie wiele o nim usłyszy. 
Zmarły w roku 1736 starosta Jan Lubo­
mirski zaszczytów  wielkich nie dopiął, rozu­
mem gw ałtow nym  nie słynął. Dumna tarcza her­
bow a u w jazdow ej bram y przj pominą-c-cdzień oj­
cow y rod i faurlię, choć pp prawdzie nie wiedzieć, 
co w  niej było kochać i pamiętać tak dalece. Nie 
znalazłeś w tym rodzie, który wiódł się od ks. 
mprszałka H!erorima, świetności godnych Plu­
to roh ow ego pióra. Trzech stryjaszków księżniczki 
taż sama pycha rozpiera, która marszałka zgubiła. 
Bo i za cóż kochać stryja Jerzego? W szakże on 
to w czasie konfederacyi tarnosrodzkiej napadł 
Częstochowę i z Sasami ojczyznę zdradził, albo 
:en stryj Aleksander zniemczały zupełnie pod 
wpływem  żony. A cioci Ignasiowej, też Niemki z 
rodu. (Steinównej, córce generalskiej) chyba tego

tnożna-by pozazdrościć, że zosh ła  z czasem ko- 
clianicą Briihla, a pono nawet tajemną żoną krób 
Augusta III.

W  cz,>m innern natomiast konsolacya. Wujetr 
ma s-arościanka n: jpierwszego w Rzeczypospoli­
tej senatora. Pani matka rodziła się bowiem z Bra- 
nickiej i siostrą była hetmanowi. Jakoż druga pan­
na w Rzeczypospolitej całej szczycić się mogkH 
kjoiigaeyą podobną? A przeto nadęte jeżdżą obie 
z małką, że ledwie kareta nie pęknie. Za to w 
szkaJuCe niezbyt obficie i z posagiem nie tęgo. 
W i;dom o, och wiadomo: że „bez diusiów niema 
•orzyczyny", a dusiów w  szkatułę było mało. 
Scheda ojcow a Głogów i R ybolycze ledwie na 
życie starczy i to z modestyą przy fraucymer/w 
nieświetoym. Jest ci wprawdzie speranda, obfita 
nawet n.- podział ordynaryi ostragskiej, około 
czego pilnie się zabiega, ale tymczasem siedzieć 
trzeba na głogowskiem  żytku. I siedziałyby ob!e 
?. panią matką i płynęłyby dziecięce iata sfaro- 
ścianki, ullniechów szczęśliwości wyglądającej.

A wiecie co  zowie się szczęśliw ością? Szczę­
śliwością zowie się chwila, w której starościanka 
wsiada z panią matką do karocy, sześcią ir/ ści- 
stemi końmi zaprzężonej i jadą obie tam, gdzie 
złociste gfy fy  bram wjszdowycm strzegą, gdzie 
wszem w obec włada pan hetman, nad królami 
świata chyba najstarszy: Do Białegostoku.

Ogrody cudowne i pokoje złotą lamą tapeto­
wane. teatry, balet i kaskady z łabędzich dzióbów 
tryskające.

c .  d. ti.
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DEMKIN OTACZA SIE CARSKA ETYKIETĄ.
Wiedeń, 19 listopada.

(Telef.) (u) Z  M oskwy  donoszą ć ó  Helsmg- 
forsu. D®nłkln czuje 8ię coraz mulej bezpieczny, 
nawet w  okolicy Taganrogu oaczyrcaftj wybuchać 
powstania. Cały Tagnrog z okolicą został zamie­
niony w olbrzym tg. twierdze, z powodu niebezp'e- 
czwistwa zaatakowania Taganrogu ptzsz bolsze­
wickie oddziały powstańcze. Ściągnięto tam liczne 
wolsko. Deidkin sam cła pokaźnie się ludności, a 
udających się do niego na audyencye, ttaweł w ój­
t o w y c h  poddaje się najściślejszej rewizyi. Nawet 
za czasów carskich dostęp do cara był o  wicie ła­
twiejszy.

DECYDUJĄCE WALKI NA FRONCIE
KOŁCZAKA,

Wiedeń, 19 listopada. .
(Te'ef.) (u) Z  M oskwy iskrowo donoszą: Na 

froncie Kołczaka zaszły w  ostatnich czasach de­
cydujące wypadki. Na stronę czerwonej armii 
przeszły znów 4 pułki w  pełnem ^zbrojeniu z cal- 
kwitym ekwtpunk em, prowadząc ze sobą uwię­
ziony d i oficerów koić żakowskich. Tyjjkw w rejonie 
Omska jeszcze wojska Kołczaka stawiają slaby 
opór, zresztą wszędzie posuwamy s'ę bez oporu. 
Żołnierze, którzy przeszli na naszą stronę opo­
wiadają, żc rządy Kołczafca fl iczem nie różnią się 
od carskich, a nawet są od nich gorsze. Wojska 
JCołczaka mordują i rabują ludność, a wszystkich 
podejrzanych o bolszewizm rozstrzeli wilią.

SYTUACYA NA FRONTACH BOLSZEWICKICH
POMYŚLNA.

Wiedeń, 19 listopada.
(T ek i.) (u) Bolszewicki komunikat apcracyjr 

nj'' dcno&i:
Na froncie denśkińsklm operacye nasze rozwi­

jają się bardzo pomyś.inia.
Na południe od Czernichowa oddtdały nasze 

przeszły przez Desnę i prowadzą ofetusywę w  kie­
runku południowym, •zajmując szereg m iejscowo­
ści i odpierając kontratakiem nieprzyjaciela z  wiel- 
kiemi dlań stratami.

W  rekinie Bachmacza posuwamy się zw ycię­
sko naprzód, łamiąc wszędzie opór nieprzyjaciela. 
Głuchów został ,przeiz nas izajęty.

Kolo DmiUiewa toczą się zacięte boje o posia­
danie miasta.

W  kierunku na Ktirsk posuwam y się dalej. Na­
sze oddziały walczą 90 wiorst na północ od tegoż 
miasta.

W  rejonie stacyl Kastornaja toczą slię zadęte 
waJld.

W  rejonie Liski i Tdowala bez zmian.
Na południe °d  Borysogiebska posunęliśmy się 

klika wiorst naprzód, btoręe kilka miejscowości, 
wielu jeńców 1 znaczną zdobycz wojenną.

Pod Ust-Buseołucfc nad Cboprom tocz* sńę zw y ­
cięskie dla nas boje.

Na północ od Carycytat i koiło Carowa toczą 
sio walki

SYTUACYA REPUBLIKI SOWIECKIEJ 
ZNAKOMITA?

Wiedeń, 19. listopada.
(Telef.) (u). Z Moskwy Iskrowo donoszą: 25- 

nowjew miał mowę, w  której przedstawiał po- 
! krótce położenie republiki sowieckiej. Położenie 
| Judenieza Jest beznadziejne. Jest es m&Hartsie zu­
pełnie złamany. Sytuacya Kotasadca Jest również 
bardzo niepomyślna, to też lada dzień przestanie 
on wchodzić w rachubę, jako nieprzyjaciel, mogą­
cy jeszcze szkodzić republice sorwłocklej.

Z Denłktnam Jest bprnwhi Jeezcee macami* 
gorsza. Udało mu się zajać ogromny starnad ziemi, 
łecz i tu trzeba będzie zw yciężać, a pcsdzgłek w 
tym kierunku już zrobiono. DenJkbt oofa się pod 
ctowini armii czerwonej. W  ogóle sytuacya obecna 
republiki sowieckiej jest znakomita.

TROCKI DOSTANIE „G W IA ZD Y " DO ORDERU 
CZERWONEGO SZTANDARU.

W iedeń, 19 listopada.
(Telef.) (G) Berlińskie telegramy z M oskwy 

donoszą, że centralny sowiet bolszewicki posta­
nowił nadać Tróćfeiernu za skuteczną obronę Pe­
tersburga order „czerw onego sztandaru", a za 
sukcesy na południu postanowił dodać mu „gwia­
zdy" do orde*u „czerwonego sztandaru".

CZECH O-SŁOW ACY NIE CHCĄ SIE OŚMIE­
SZAĆ WOJNA Z ROSYĄ.

Wiedeń, 19 listopada. 
t,Tereb) (u) Z Pragi donoszą: Min. spraw

zewn. Benesz wydał rozkaz wycofaniu w°jsK 
ozesko-słowaddeh z Syberyi. Rząd czecho-sło- 
wacki n?e che® się ośm fe^ łć  wofną z  Rosyanami 
i chce ich pozostawić wt^sńfemu losowi, pragnąc 
równocześnie utrzymywać z Rosyą, która się 
ukonstytuuje jak ną!Iepsze stosunki handlowe. Ro- 
sya jest krajem posiadającym w ’el!ką ilość surow­
ca i materyałów, które mogą być Czechom po- 

! trzebne d!a icłi przemysłu. Liczne filie czeskie u- 
j latwią stosunki- R osy i z Czechami.

WAŻNE ROKOWANIA MIEDZY ANGLIA
A ROSY A.

Berlin, 19 listopada. 
(Telef.) (G.) „Deutsche Allg. Ztg.‘ ‘ donosi, że 

obecnie toczą s!ę w  Kopenhadze ważne rokowa­
nia między Anglią a R°syą. Oficyaln e dotyczą or.e 
■sprawy wymiany jeńców, ale nie ulega wątpPwo- 
ści że przy tej sposobności omawiane są także 
ważne kwe-stye poi tyczne.

27 b. m. traktat pokojowy wejdzśe w źyereł
Kopenhaga, 19. listopada. 

(Telof.) (G). Rzad duński i szwedzki zwrócił 
się do najwyższej rady koalicyjnej w  Paryżu z

zapytaniem, kiedy traktat pokojow y wejdzie w 
życie. Najwyższa rada koalicyjna odpowiedziała, 
że stanie się to w tlrdn 27. listopada.

rządowych i społecznych w  Peterafcur y a nie r y te
■nie zabezpieczało im stanowiska domom ującego w 
państwie, Ieuz stwarzało dia nich groźbę odciujcfa 
od  całego kraju i wytępienia przez gniew ludu.

Jtoiynte owładnięcie Moskwy, j#ko omeruw 
pańs twow ego, m ogło d!ać im pewnieijsze Junto.

Nie w szyscy przyw ódcy bolszewików zdawali 
■Sobie jSasno sprawę z  -tego, a nie b-̂ uLto nawet tan* 
kłch, którzy z  końcom Sierpni* 1917 r. oak«aS| na 
ceistoiny komitet paTtyi o beiZBwłocztse wywoła­
nie (powstania, uwo/żając pomyślny rez-ultat za pe­
wnik. _ _ _

Pnwcłwko takiemu japaftrywoisfei wystąpił
Lenin, Który, jaM&oIwśeik podziela! pewność zw y ­
cięstwa w  Petersburgu, przecież liczył się z faik- 
tem braku popularności dla kki botoztwkddaj w 
Moskwie.

W  wydanej przed listopadowym zamachem 
broszurze, Lenin ooertił bardzo ściśle siły, m ogące 
zabezpieczyć ntirzymanie władtzy nowym  gospo- 
dlasuom 1 przyszedł! do wnicBiuu, i® do powodzenia
uprawy musiałaby partya komunistyiczina zapuścić
głębiej korzenie, sJcistki-em czego najblłżsaem jeij 
zadaaiŁem było wzmożeni® agitacji i prcpagaiKty.

Piutnkt widzenia Lenina znalazł, jaik zawsze, n- 
znanie w  komitecie centralnym, który zaczął ®wra 
oać baczniejszą uwagę ma M oskwę, kierując do 
niej co  najlepszych agitatorów wratz z ogiromneml 
sumami pieaiiężmemi. W szelako mimo wyslfeomet} 
energii boiszewtoki (komitet w  M oskwie nie mógł 
!IX)szczycić cię rezultatami Masy robatmeze a żof- 
tiiersłde nie okazały należmego dla bolszewików 
zawiania, a nawet niedługo przed wybuchem listo- 
padow ym  na licznych Zgromadźeróach wygwi- 
zdyw-ałj' m ów ców  bolszewickich, nja dopiBszcza- 
iąc ich do głosu.

Natomiast w  Petersburgu w  tj^n samym czasie 
Lenin stał się zwolennikiem bezjowdocznego w y  
stąpŁenia, gdyż obliczył dlosdconale, że bolszewikom 
grozi zagłada w  najbliższym czasie, o  iic nie po­
chw ycą władzy w sw oje ręce. W ów czas to zaczep 
Len n coraz częściej przyjeżdżać do Petea«ł>urga 
z Fiwlandyi, gdzie musiał uoitac z obaw y przed' a- 
•resizitewaniiem i <skąd z dużem (powodzeniem k iero­
wał przygotowaniami do przew roto pa ńsitwoweso. 
Za jak ważną uważa? zb śżajgcg się chw-llę, o tera 
św iadczy ta. okoliczność, iż sam zaczął przynaglać 
członków p&r.tyi do natychmiastcwago wj^stgtpie- 
nla, twierdząc, że jeśli rry nie „obalim y Kereńskte 
g o  taraiz, to on nas zm iażdży za in&esiąc“ .

Zaraz w początkach przewrotu państwowego 
w  Petersburgu bolszew icy spostrzegła ku swenn: 
zdziwieniu, że opór nie tyllco nie by ł wieftd, ow ­
szem, niemal wszędzie go brakło. To też w ich rę­
c e  sizybko p rzeszły : dw orce kolejow e i instytucye 
rządowe tak, że dó  zupełnego zw ycięstwa fcrzćbs 
był-o jeszcze tyScp opanować Pałac Zimowy.. Przy 
czyny takiego sukcesu są dotąd) niezupełnie w yja- 
śpione. To jedno pewne, że mząidt Kereńśkiego nie 
stał na w ysokości zadania w  tak epokowych 
cnwiiach! —

Jedynie Moskwa nie w ykazyw ała w ów czas 
bynajmiKcj nastroju bolszeiwścfdego nawet w  naj­
niższych kołach społecznych. Bolszewicki komitet 
w Aflpskwie nie ty k o  że nie był pew ny pomyśl­
nego dla przewrotu nastroju znacznej części garni­
zonu, a o  nawet obawiał «ię m ocno, cz y  wojsko 
nie stanie Po przeciwnej stronie. O baw y p ow j’ ż- 
sze były nie 'tylko nicbezpodstaiw no, Icc.z w  pier­
w szych  dniach iprtzewre.tu beisze wieki ego  potwiner- 
dzały się tak, że zebrani w' pałacu generał-gubwr- 
natonskien na iplaOT Siecbelewa' leaderzy bolszew-lc- 
cy uąyażaii sprawę za przegraną, a na głos strza­
łów automobilu opanoerzentego, który przedarł się 
z Junlnrami na plac, żegnali się ze sobą i gotowali 
się na śmierć.

Niestety! szereg osobliwie .^.zczęśfiwycb11 o- 
kobozności. spraw i, że Moskw^a poszła za przy­
kładem Peterslnr.ga i swoim upadkiem wzmocniła 
■stanowisko bolszewików, którzy tymczasem w Pe 
tersbirrgu zdołali obalić rtządi tymcizasowy.

Odtąd aż dó nied-afwrra powodzenie sprzyjało 
bolszewikom. Druga rocznica zastała (bolsroawików 
w  zapasach z wejskami Kołczaka 1 Deuitkina, a 
nrzed:wszyst!dem postawiła im .przed oczy  groźbę 
mtetrwencjd polskiej. Przed nikim bowiem nie drrią 
tak brfczewicy, jak ąyłaśnie przed1 naszym żołnle- 
rzemi

WILSON GROZi WYCOFANIEM TRAKTATU 
POKOJOW EGO.

Wkcdeń, 19 listopada. 
(PAT.) B. K. z W aszyngtonu. Senator Hic- 

hock oświadczył na poniedziałkowem posiedzeniu 
senatu, że Wilson wyraził się wobec niego, iż 
Itf żyję ci e zastrzeżeń senatora Lodgego równałoby 
się odrzuceniu i anulowaniu traktatu pokojo­
wego, Na taki wypadek Wilson w ycofa traktat z 
senatu.

NAJDOTKLIWSZĄ KLĘSKĘ W YBORCZĄ WE 
FRANCY! PONIOSŁO ZJEDNOCZENIE SOCYA- 

LISTYCZNE.
Wiedeń, 19 listopada, 

(Telef.) (G.) Wedle doniesień z Paryża naj- 
dotkliwszą Ideskę Przy wyborach poniosło zjedno­
czenie socjalistyczne tam głównie, gdzie liczy­
ło na największy sukces, a mianowicie w okolicy 
Paryża. Dztonn ki tłumaczą to tem że w ostat- 
n:m czasie zjednoczenie sncyalistyczne poszło za 
daleko w kierunku socyalkdycznym , czerń zrazi­

ło do .siebie nótyjko nreszczańslwo ale także i 
•umiarkowanych robotników.

(ARESZTOWANIE FAŁSZERZY DOKUMENTÓW 
W OJSKOW YCH.

Kraków, 19 listopada,
(Telef.) (G) Połlcya aresztowała ta niejakiego 

Lajzora i Kieinwuchsa, którzy przez dwa lata tru­
dnili się {ałszywaniem dokumentów w ojskow ych 
ł  papierów im  topowych do podróży itd. i sprzeda- 

jwali je po wysoki'ch cenach żołnierzom żydom. U 
Kieln-wachsa 'wyJcryto także fabrykę sacharyny.

W druge rocznicę
teolssewh-nnu.

L w ów , 19. lisiopada. 
(zet) Przed dwoma laty — zdawało się — :osy 

R osy i rozstrzygnęły saę na ulicach M oskwy. Za­
jęci® przez bolszewików wszystkich instytucyi
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Ziazd reżyserii* w Warszan‘e.
Warszawa, w  listopadzie.

Ogólna epidemia zjazdów «p. awite, ie  w  tych 
dniach urządzony został w Warszawie pierwszy
zjzzd  reżyserów  scen pcrlsk ch, ti* który też przy­
byli nenial w szyscy  najznakomitsi przedstawiciele 
tMaikiegoc teatru, wielu wybitnych krytyków 
sztuki a-aawtyczcej itp. Ministeryum kultury i 
sztuki reprezentował P. Stanisław MiłaszewiSkl.

W iec rozpoczął się około godziny 10 przed 
południem w  lokalu Związku a-tystów , w  hotelu 
Poijw a, (przemówieniem przewodniczącego p. Jó­
zefa Śliwickiego. Godność asesorów piastowali b. 
dyrektor lwowskiej sceny P. Roma,n Żelazowski, 
oraz ip. Staniszewski.

Po przemówieniu p. SWwiokiego, który wspo­
mniał o  szczytnych tiadycyach aktorskich, zachę­
cając do  pielęgnowania tychże, wygłosili szereg 
referaiówr: M ieczysław Limanowski („Reżyserya 
wewnętrzna i zewnętrzna"), Józef Wasserberger 
(„Reżyser a puw icm ość"). Stan sław Miłaszewski 
(„K rytyk w obec aktora i reżysera*4) i inni. Nad 
referatem p. MTaszewskiego, w  którym tenże 
podkreśl’ f przyczyny imiemożliw:ające aktorowi 
pdskiemu wynajdywanie w  recenzyach rad i 
v  -kazówek, oraz zw ródł uwagę na brak inonc- 
gra.fi’ o teatrze, wywiązała s ’ę dyskusya. Zabierali 
w  n!ej eto? ,pp. Zelwerowicz i Kochanowicz. P. 
MII a szewski też podał projekt utworzenia kłubu, 
w  kióryriiby krytvcv, r feraci i reżyserowie sta­
rali się w ypracować idealny repertuar obsady i

r«tj»«ryę dJ» teatru, do Hóregp area&>
®ow»fflia tw  ogólną odczuwamy tęsknotę.

W  drugim dnitu Zjwzdu przemawiali z.uowu p. 
Juliusz Osterwa. Kotarbiński, Kochanowicz, Z?l- 
werorwic*. Kisidlewaki, Chrzanowski, Szp*Ł »vicz,
MumcłMgef, Scłuder 1 i. P. Osterwa pierwszy w
ciągu obrad Zjazdu poruszył zagadnienia natury 
ścnile praktycznoj w  referacie pt. „Reżyser i jego 
otoczenie". Mówił o  zadaniach i rodzajach reżyse­
ra jako fnscenzatrra, kierownica zespołu aktor­
skiego, oraz wykonawcę autorskich pom ysłów .

O m ow iono szereg postulatów zagranicznych, 
jak np. konieczność ustalenia wzajemnych obo­
wiązków reżysera i dyrekcyi teatralnej, rnezbę- 
d ttóć zagwarantowania dłuższego, niż dotąd ter­
minu reżyserom do przygotowania sztuk itp.

Z dilszyóh referatów wymienić należy prze­
mówienie p. Borowslkiiego („Dyletantjrzm i facho­
w ość"), p. Ryszikowsikiego („Polepszenie warun­
ków  pracy reżyserskiej w  teatrach nie pierwszo­
rzędnych"), p. Żelazowskiego („O  redy s ery i w o- 
gófle"), ip. Munclingera („Forma wkłoiwiska opero­
w eg o") i p. Kisielewskiego, sprawozdawcy „R o­
botnika**, który żądał jak najrychlejszego uprzy- 
stępriema teatru jszeroJfim masom frobotntczyni.

W  czas;e obrad przewodniczący śli wieki za- 
W"adom!ł zebranych o  śmierci zasłużonego arty­
sty lwowskie5 sceny M. Szuberta, co  obecni uczcili 
przez powstanie.

Wksczr-arern odbyła się w>czom icai dta przy­
jęcia przybyłych na zjazd gości.

O utworzenie Stenów Zjednoczonych Europy.
Żądanie „Międzynarodówki myśli'*.
Paryż, w listopadzie.

■Głośny pisarz francuski i pacyfista Barbusso, 
autor „Oignia" i „Piekła", założył międzynarodo­
w e stowarzyszenie pod nazwą „C i wte“  (Jasność). 
Do komitetu e?;?.eku:ywnego należą oprócz Bar- 
busse‘a także Anatolie Brance i Dechamcl. Program 
nowej grupy w yraża się w  jedrem zdaniu: 

^.Młodrynafodówkw myśli."
Zasadnicza różnica między tą międzynarodówką, 
a Inn cmi -pciH&a w  tenr, że nie jest ona związana 
z żadną partyą,. nie proponuje.Radnych reform, nie 
okłada program ów, żąda tylko ogfólnego brater­
stwa. Nie przeprowadza badań nad stosunkami w

tach w ieczorkowyoh. Na jednem ze zgromadzeń 
dr. Jaworski mia! referat o ideach Wellsa i o mię­
dzynarodow ej solidarności. Jedną z głównych 
dokinÓT jest wykluczenie w ojny na przyszłość. 
„Ciarte" zarzuca walkę kiks. przeciwstawia dę 
zetem socyalfemowi. wielbi Wilsona, czcrri znowu 
zraża sobie komunistów Dr. Jaworski żąda

utworzenia Stanów Zjednoczamych F-jropy.
Przodownikami nowego kierunku są dwaj 

wybitni Frannuzi Rosnatn Rolland 1 Gerbeaux. P i­
sma burżuazyjne w obec Rolland a zachowują się 
z wielkim chłodem, mimo, że jest on bezsprzecz­
nie najzitakombszym z nowoczesnych autorów

IN STYTU T K O S M t T .C j .N f  w drog^ery, Mr« liszk a  
iładow ski >sro, Lwć w, Akadamicka 2 (H ot. Gcorge’a i 
o t a j w w  eertf i paznokcia. SkLd artykułów toalotowyei 

i pcrfumoryi własnej i sagr-nietnej. 2208

Specyalista cho r ó b  s k ó r a , eh i w cnęry^inyclł
D r .  B  £ j  f i  O  £ 3  R

17^43 ulica Sykatuska L 16.

Nadcho i z i  zim a, a z  nią w ra‘ 
cają c*o dom ów szc zu ry  i  m yszy  

STOSUJC9K 18531

K A P S
ktui f  b ezw zg lęd n ie  tępi asesury i myszy.

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
W yłączna sp rzed a ł preparatu .K A P S * n sG allcyę

Dom handl. J. LESERKIEWICZ
Kraków, Rynek 11. Rzeszów, Rynek 21.

Kino N O W O Ś C S  teglsita 5
E/S*tl atiakc. filmu tuner,
wydanego w N wyru Yorku „ed  pro­
tektoratem Tow. „Ochrony Kobiet" z 

prez. Wilsonem na czelo
PI

(Białe nlłU/ojnlea \si Ameryce)
sensac. dramat krymin. w  5 częściach.

Wstąp dla młodzieży niedozwolony. 18664

Rosyi, nie propaguje \vprov adzenjjd rad robotni- francuskich. N!e mogą mu przebaczyć „Jana
czycb  w e Francyi, cnce tylko dzi-łać na un.ysty i 
enaraktery. Ponieważ rząd francuski przyk ł w o-
Sec stowarzyszenia stanowisko odporne i nie p o ­
zwala na 'umieszczanie reklamowych plakatów, 
. Clar te" w/y w a propagandy ustnej i 
pism ulotnych.

K rzysztofa", w którem to dziele widzą — niesłu­
sznie zresztą —  apologię Niemca. Polityk Ger- 
beaux, który zwalczał ostro politykę francuską w 
piśmie „Demain", stoi obecnie w e Francyi na ii- 

zapomocą i ście zdrajców ojczyzny. Lecz i komuniści francn-
. scy nie darzą go zaufaniem, a całą pracę grupy

T o  nadaje nowej grupie pozory męczeństwa i! „Clarto" nazywają „burżoazyjną ideologią" i „fan-
zysiouje jej zwolenników. N?. zgromadzenia tastycznym pacyfizmem,*
„Ciarte" nie przychodzą robotnicy, lecz tak zwa-| Y
r a „lepsza publiczność" — w eleganckich toa's-1

Ogran!czenla w używaniu prądu eieklrycz-; M a l>  f e i l e t u b .  
neoo w nięmlsnkiej Ausłryi.

Wteaeń, w  listopadzie. i A D A M  SZCZERBOWSKI.

Rozporządzeniem z dnia 12. bur. ograniczono 
używanie prądu elektrycznego w  mieszkaniach 
p;,yw ainych w Austryi w ten sposób, że od 15. li­
stopada ilość dozwolona wynosi najwyżej dwie 
godziny (fiektowatstunden) dziennie, od 16. listo­
pada 1919 do 31. stycznia 1920. 2.7 godzin „hekto- 
vvat“  dziennie, a od 1. hneyo 1920 znów 2 godziny 
Przy użyciu żarówek na 25 świec, równa się to 
paleniu dziennie przez 6 i pół, n/zslędnie 9 godzin, 
w  cc jednał? wliczone są już wszystkie lampy, 
czyli przy używaniu 2 lamp wypada dziennie uży­
wanie światła po 3 i jedna czwarta, względnie 
4 i pół godzin dla każdej żarówki. A nadto w cen 
■przydział wliczone jest już także używanie na­
czyń elektrycznych. W szdkie przekroczenia ka- 
•ane będą grzywnę lub aresztem.

[ i i u M  i i i U M

S O N E T .
Masz dar nieba IgJwięfcszy: b b i lica wiośnianą, 
dziecięcych loków złoto i ramion spadzistość. 
W  błękitach twoich źrenic mieszka senna czystość, 
czarując swym uśm.echem twe dziew częce rano

W dni moich szarym paśmie struną rozetkaną 
śpiewa radość i w rytm ów układa falistość ' 
potajemną ibezżądnych moich pragnień ingtistość: 
złote zachody dumań, mądre miszy wiano.

Au'efi śpiewających łanów z .pól d  znoszą 
brylanty rannej rosy. koralę jaHręjBin 
i 'bezcenne szmaragdy z w ód przepastnych głębin.

Ty  —  r.im cię porwie fala dojrzenia •zdradziecka, 
nim żądza zamgli czyste twe źremce dziecka, 
b:„dż m ydl wewnętrznych zm ysłów promienną

ozkosrą!

C f o n o  In ży n ie rów
1 rs:ą !ow o upoważn’ >nych geometrov/ cywilnych założyło
Krakowską Spdłkę Pomiarów i Parcelacyi

Stowrrzvs*ert-e zai-ejestrowane z ograr* cz. poręka.
póika wy f.nuje wszelkie potriiaty, pizeprowadz' 

zdjęcia mia et, parcslacye, Itomasacye i t d. W aprawech 
vyc* rpuj^cy h ir s/macyi,
ZIEM /ANiN*, Kraków, Kramerów

mierniczych uoz ela wyczerpując;
A Tea Spółki: 

ska  10 I. Te ł. 2 550 . 13671

P o d z i ą k w r t .  e .
J W ‘ in D r. J, Berlstoinowi, .crdcctn io  d zię ku ją  

za zupełne wyleczenie mej żony z ciężkiej c h o r o b y  ucha.
JóKÓB BUCHUAND

2310 magister farm scy i.

H R C N I I iĄ .
R epertuar T aatru  mie|3 kiego.

W e środę, J9 listopui.la o godz. 7-mej wiecz.: 
„R ycerskość wieśniacza", opera w 1 akcie P. Ma- 
scagniegoi 1 „Pajace", opera w  2 aktach z prolo­
giem w  niezniieniune]' oosadzie.

W e czwartek, 20 listopada o  godz. 7-mej wie- 
czór: „Madame Sans-Gene", kom', w  4 aktach II. 
Sardou w  niezmienionej obsadzie.

W  pątelc, 21 listopada o godz. 7-mej wiecz.: 
zamiast zapowiedzianej „A idy" — „Rigoletto", o- 
pera w 3 aictaeh Józefa V o r le g o .

W  sobotę, 22 listopada o godz. 3.30 po pot.: 
„śluby p«n eńskie" kom. w  5 akt. Al. lir, Fredry 
w tuezmienicnej obsadzie.

W  sobotę, 22 listopada o gedz. S-ej wieezót 
iiroęzyste przedstaiwieme w  rocznicę oswobodze­
nia Lw owa.

Repertuar teatru w caeu  Iłowego (Giaach
ul. Ossolińskich J. 10). 2022

Ś roa?, 19 listopada o godz. 7.30 wiedz.: „M o. 
ra d ość Pani Dulskiej", komedya w 3 aktach z 
współudziałem członków „Młodej sceny".

Czwartek, 20 li?stopa.da o godz. 7.30 wieczór 
Humorysta Reden; „Cnotliwy guwerner", operet­
ka Wiehlera; baletmistrze Roniewscy; „Wuiaszek 
% prowincyi", farsa Danielewskiego.

Repertuar teatru Iłt.-art. „CZWÓRKA" (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020

Program V do 23 listopada: Gościnne w ystę­
py Henryka Małkowskiego^ art. teatru Letniego 
w Warszawie w  słynnej kreacyi jako Pola Ne­
gri. „Subtelna psychologią" sketch nap. N-śki. Go­
ścinne występy greckiej tancerki Ruun Safyety
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y ^  wzbudza obecnie w kinoteatrze » Ł i i y W “ najwspa-
I r N w i i W  9  3  nialszy dramat salonow y wioski w pięciu aktach pod tyt

NIEWOLNICY ZŁOTA
2 j im  P li i Nenlchelli irc m li s ie li „M W .
f^ f -J u t r o  t. f. we czwarłek z powodu koncertu przedstawienia nie będzie.

JUHjjj Ij Odl wiórku 1S go gistopad^ b. r.
I C i n o  K O R S O  p! . AK iSHilljLK1 3. na,piękniejsza włoszka W .YOiifishłA LE -

P f t N T O  we wsoaniałym 5 aktowym dram acie Dodbrn ow  eści Dumasa 1866-3

m s a t o n e a ,  w  i s e i r l a c l i  E S
Najwspanialsze toa'ety ostatniej m°dy* Doborowe uzupełnienie.

w nowych tańcach. „Business is business*1, ope- 
> ;>tka w  l akcie J. Boczkow-skisgo. Orygmalny 
.,lox -trott“  odtańczą Anda K-kschman i H. Mat­
kowski. Nadto nowe numery solowe wykonaj?, 
Anda K:tschma-n, H. Matkowski. S. Michałowski 
i Al. Windłieim. — Pocz. o 7.30 wie-cz.

 (JMB -
NaSz fejleton. W  odcinku dzisiejszym rozpo­

czynamy druk najnowszej pracy Stanisława 
W.4SYLEWSKIEGO, autora „Na dworze króla 
Stasia** -p. t .: „ROMANS PRABABKI**. Jest to nie­
zw ykle cieikav/a opowieść, oparta na rozległych 
str.dyach archiwalnych-, a puzectafot-em jej -miłość 
gtośn-e-go .pisarza francuskiego Bernardina de St. 
Pi erce i polskiej -magna-tki, miłość, której owocem 
była później słynna pow ieść: „Paw eł i Wirgmia". 
Z-n.ini: „Romans -prababki** ukaże sic w wydaniu 
książkowem- po polsku i po francusku — dajemy 
£:• Czytelnikom w odcinku naszego pisma.

(zet) Minister białoruski na żołdzie „Ostniarken- 
verelna“ . Białoruski minister -spraw zagranicz­
nych Łuckicwicz, w iodący obac-nje w W arszawie 
rokowania z -ministrem ukraińskim Lewickim, jest 
— jak n-a to zwraca uwagę „Prikarp. Ruś" — tym 
samym, który wedle rewela-cyi Krysiaką —- zo­
stawał w  stałych sto-su-nka-ch z „Ostmarkęnvere:- 
nem‘‘ i metropolitą Szeptyckim. Samodzielność 
białoruską istnieje -wprawdzie, ale też istnieją je­
szcze. . . marki niemieęłóe.

(zet) Kry?ys rnin!steryalny na Kubaniu. Prezy- 
d :n i Kur-hackii dostał dymisyę. N owy gabinet for­
mują aut-on-omista kubański — Bezkrownyj. Na 
ministra wojny wysunięto generała Liachowa, któ­
ry zostaje w  silnej c-pozycyi do Deniki-na.

Metody czeskiej agitacyi. Na Spiżu w ydały  
w ładze czeskie okólnik do nauczycieli szkół ludo- 
v. ycii. aby -pouczano dzieci szkolne, jak mają w pły 
v a ó  na rodziców i zjednywać ich w  czasie plebi­
scytu dla -republiki czesko-słowackiej. Widocznie 
st.trsi gospodarze -nie okazują zbytniego zapału 
tiia Czechów, skoro -przez -dzieci ch-ce czeska ad- 
mmi-stracya zjednywać zwolenników.

(zet) „Niezawisła Ukraina** za granicą. „W pe- 
rtd* powtarza za pismami kamienieckiemi* wi-ado- 
liiość -o utworzeniu za granicą komitetu „Niczawi- 
s:..i Ukraina**, w  skład którego wchodzą przewa- 
:.-ie reprezentanci pa-rtyi socyaiistycznych. Zada­
n ie m  komitetu będzie uzdrowienie życia licznych 
m-syi ukraińskich i kółek enrgracyjnych na ob ­
czyźnie oraz nawiązywanie stosunków z  demo- 
łcatrezneirii sferami zagrań cznemi.

(/.et) Deputacya żydowska u Denikina, „Der 
.Moment" donosi, żc niedawno była u Denikina 
ćeprM.cya żydów, która wręczyła mu memorya; 
v, sprawie pogrom ów. Denifci-n zapewtrai ją, iż 
wyda zarządzenia prz-eciw-pogrom-owe. ale przy­
jął deputacyę -naoigół bardz0 zimno.

Święto „Siobodienkr* na Słowaczyźnie. W  ro- 
c /n icę „Slobodienki", t.i. dnia 29 października pa- 
t ował na Słowaczyźnie nastrój bardzo ponury. 
S łow acy no-sTi odznaki -narodowe, przykryte czair- 
:-ą kropą. W  Rożornóa-hłcu -doszło do zata-ngów z 
C/cciliami, -którzy zrywali Słowakom krepy.

Nędza wśród nauczycielstwa słowackiego. 
..Narodnie -Novny“  (Tuinczański św. Marcin) w  
szeregu artykułów zwracają, uwagę na nizkii stan

oświaty na Słowaczyźnie. W  odpowiedzi na te 
artykuły w numerze z dnia 8 listopada „Narodtiich 
Novin‘‘ piszę -P. Józef Truchly, przewodniczący 
związku nauczycielskiego z Tekowa, że dopóki 
nauczycielstwo słowackie nie uzy-ska należytej o- 
pieki rządu cze-sko-słowaokiego, sprawa oświaty 
nie poiepszy się. Cierpliwość nauczycieli już się 
wyczerpuje. Jest ono ipia-tne gorzej, niż stosunko­
w o było przed wojną. Dodać tu należy, że odko­
menderowani na Słowaozyznę nauczyciele Czesi 
ot-rzymu-ją dziennie 50—60 -koron dodatku do pen- 
syi. gdy nauczyciele S łow acy cierpią nędzę i głód'.

Konietoncya „now ych nędzarzy**. Z Londynu 
dono-s-zą do „M atura": Członkowie fede-racyi pra­
cowników- zawodów- wolnych, którzy przybrali 
nazwę „now ych nędzarzy" (w przeciwieństwie do 
wytworzonych przez wojnę „now ych  bogaczów ", 
•zbogaco-nych na różnego -rodzaju -paskarstwie), od 
byli tu -ko-n-ferencyę pod przewodnictwem lorda 
Bur-nhama. Zebranie.' składające s ę  z -profesorów, 
urzędników cywilnych. ąjndii-telkitów, adwokatów, 
inżynierów dróg i mostów, dziennikarzy, -sanita- 
ryuszów i san taryusz-ek itd., rozważało -sprawy, 
tyczące si-ę dochodów’ , mieszkań, podróży, speku- 
lacyi. Lord Burnha-m zaznaczył w  -przemowie, że 
prawdziwemi ofiarami wo-.iny są mężczyzną w sur 
ducie i kobieta ubrana starannie. Dochody w ol­
nych zawodów i urzędników zwiększyły si-ę nie 
więcej, jalk o 30 proc., gdy tymczasem ce-n-y arty­
kułów pierwszej potrzeby podniosły się o  128 prc. 
w  porównańu do cen z  1914 r. Jeden z  iprofesorów 
zaznaczył, że m-t-o-dy chłopiec, po pięciu latach 
praktyki w  dokach okrętowych zarabia więcej, 
niż profesor.

NajserdecznVsze pozćr°wienia d!a p‘ęknych
i brzydkich Lwowianeczek bez różnicy wyzna­
nia zasyłają sztabowcy 38 pp. Strzelców lwow­
skich: Jan Filipów, M. W-o-łczyński, W. Łuszk e- 
wicz, W . Ruhm Jul-a-n Rawski.

Jak się roW pasek? Por. W . P. lekarz Nieirti- 
rowski. przechodząc koło domu tow arow ego (róg 
ul. Szpitalnej i Kazimierzowskiej) zobaczy! w y ­
stawioną za -oknem materyę na ubranie, oznaczo­
ną ceną 260 koron za 1 m. W szedł do sklepu a nie 
mając przy sobie pieniędzy poprosił kupca, by tę 
materyę dla niego odłożył, gdyż idzie do domu po 
pieniądze i zaraz wróci. Kiedy po niedługim czasie 
powróci? z pieniędzmi do sklepu, ośw iadczył mu 
kupiec, że właśnie przed chwilą całą tę materyę 
po 260 koron za 1 m. sprzeda! niejakiemu R_lskic- 
mu. Właścicielowi sklepu koło katedry. Por. Nie- 
mirowski u-dał się do sklepu Ralskiego, gdzife rze­
czywiście tę materyę znalazł, lecz jakież było je­
go zdziwienie, kiedy Rałski za 1 m. tej materyi, 
k*órą przed zaledwie godziną sam u żyda nabył 
po 260 kor. zażądał od n'iego po 400 koron za 1 m., 
a dopiero po dłuższych targach sprzedał mu :ą po 
360 koron czyli w ciągu dobrej godziny k2za! so­
bie po 100 koron więcej zapłacić za 1 m. I cóż na 
to kongregacya kupców, co na to magistrat, co 
w reszcie Urząd dla walki z lichwą i spekulacyą 
handlową, bo o etyce kupieckiej wobec takiego pa- 
skarza chyba trudno m ów ić?

{— ) Systematyczna kradzież. Rozalia Skro- 
chowska, zamieszkała przy -ul. Marka 1. 12, do­
niosła tut. policyi, iż ostatnimi czasy systematy­
cznie jest okradaną. Złodziej zaczął od gotówki,

która cinęła jej stopniowo od sta koron a i da 
600 kor. Następnie kradł płót-no, srebro stołowe, 
znaczone ttterą P. Wkońou wczoraj skradł futro, 
wartości 2000 kor. Policya jest ju i na tropie zło­
dzieja.

(— ) ZnOwti pokąsana przez pieska. Wczoraj 
wieczorem mały piesek pokąsał znowu koło ko­
ścioła św. Maryi Magdaleny w lewą nogę Wandę 
Bogucką. Pokąsaną opatrzyło Pogotowie ratun­
kowe,.

(— ) Do szpitala powszechnego przyw iozło 
Pogo*owie ratunkowe N. R. liczącą około 40 lat, 
która z drugiego piętra, w' realności przy ul. Głę­
bokiej 1. 10, wskutek rozstroju nerwowego-, rzuciła 
się ra br-u-L Do-znala ona uszkodzeń wewnętrz­
nych.

(—) Kradzież wieprza. Jan Bierż, zamieszkały 
przy ul. Świętokrzyskiej 1. 31. zawiadomił w cz o ­
raj policyę, iż minionej nocy skradziono triu s 
zamkniętego -chlewa wieprza, którego na miejscu 
zabi‘ o. Przyprow adzony na miejsce kradzieży 
pies policyjny „Prinz" tropiąc ślad spraw ców do­
szedł do kosza-r „Legii -kobiet" przy ul. Janowskiej.

(— ) Jak w e Lw owie. Jan Hnatów, liczący 70 
łat, powracają-c wczoraj wm-czcrom do domu z po­
wodu ciemności -n-a- ul. Tkackiej w  Zamarstyno- 
wi-e wpadł do rowu i podczas tego złamał lewą rę­
kę. Po prow -zw yerosm  opatrzenia pogotowie ra*. 
tu-rtkowe odwiozło Finałowa do szpitala.

(— ) W ypadek z autom,obiłem. Igr.acy Ffładki, 
-szofer centralnego kom't et u zwalczana tyfusu pla­
mistego, jadąc wczoraj osobowvrn automobilem 
nr. 9, najectrł na pi. Goluchowskioh na 14-lemią 
Annę Apfelmass i 12-letnią' Lur.ę Rossmand. 
Dziewczę*a doznały lekkich uszkodzeń ci? ła.

(— ) Na pi. Krakowskbn skradziono wczoraj 
Reginie Bertor z ręcznej torebki portfel z 800 kor.

(—) Ciąg dgjszy. W  dalszym ciągu pa Ludwi­
ka Dzwonka wpłynęło- wcręraj domestonie. :ż — 
-prócz wyłudzenia 1000 kor. od Józefa Kociumby 
n-a dos-tawę opału, o czem wspominaliśmy już — 
w yłndzd o-n od T ow . akcymetr-o ekspłcatacyi soli 
potasowei zal czke na węgio-l 2500 kor. 5 od Józe­
fa Padewskiego, dyrektora Ba-nku kratowego 1000 
ker. Ponieważ Dzwonek n?-e dostarczył węgla w 
oznaczonym terminie i zn:-kł ze Lw ow a, przeto 
policya poszukuje go -na ^prośbę po-sdkod-owanydi.

Ekonomista.
K ronika „E konom isty* ’.

(Sp.) Z giełdy warszawskiej. Sprawozdania 
giełdowe warszawskie za ubiegiY tyd,r.eń stwier­
dzają -duże o-żywienie na wszystł? ch niemal po­
lach czynności giełdowych. Chętnych odbiorców 
miały pagery lokacyjne; najdobitniej jednak uwy­
datniło -sę o-żywienie na rynku papierów dywiden­
dowych. Wszystkie wal-ory, które były przedmio­
tem o-brotów, osiągnęły korzyści kursowe. Doty­
czy to ak-cyi Tow . „Lilpop, I<au i Loewenstein**, 
Fo-w. Ru dzikiego t Starach-ew ckich. Żyrardow- 
",kidi, Tow . Firley, Borkowskiego, Tow . fabryk 
cu-kru,, Ostrowieckich i Puttitowsktoh. Uwydatni­
ło s ę też zainteresowanie dla akcyi bankowych. 
Na rynku w-aku-t okazał zarówno rubel, jak i ko­
rona tenden-cyę zwyżkową. Za ruble carskie pła­
cono 124Vo i mik., za dum-skie około 51. Pod­
wyższenie -się ceny rubli -przypisać na'eży prze- 
dewszystkiem zmniejszonej podaży, gdyż znaczna 
część rubT odpłynęła przez Wiedeń do Rumunii. 
Rówutoi dla koron zaznaczy? się nastrój mocny 
i zw yżkow y (55 i więcej).

(Sb.) Koro-na czeska snida coraz niżej. Koro­
na czeska, która rozpoczęła swój samodzielny 
żyw ot na giełdye zurycfiski-ej o-d 29 cent mów. 
spada od pewnego czam  gwałtownie. Gsfafni 
kurs z 15 bm. -brzmi: 10 75 centimów.

(Sp.) Układ kompensacyjny Polski z JugOsła. 
wią. Sekcya handlowa min sterstwa przemysłu 
i handlu w  W »rszaw 'e komunikuje, Iż rząd zamie­
rza w  czasie najbliższym zawrzeć większy układ 
kompensacyjny z państwem jugosłow:ańskiem. od 
którego możemy otrzymać cały szereg niezbę­
dnych artykułów spożyw czych 1 surowców prze-
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trrystowycflt. Ja&io kompensata * naszej strony po­
żądane są w  JuloSłęwil towary następujące: 'ro­
pa { przetwory ropne, sól, w sjslk  e w yroby 
Łzklane, tnajoHc* ł wyroby ceiamkare, zapałki, 
otów  ł ■synk, bibułka tytoniowa. Ministerstwo 
w zyw a interesantów, posiadających pow yższe to­
wary na eksport, oraz zainteresowań ych w  arty- 
kufarfi faffosJawiaósklch, by sle zwrócili z kon­
kretne^! ofertami, op^wającem! w  m«rk*ch pol- 
s,k'dh pod1 adresem: Sekęya handlowa ministerstwa 
przemysłu i handlu, Elektoralna 2, pokój Nr. 19 
w goto. od 11— 12 przed poi.

<8p.) P arc^ iacya  w ię k szy ch  posiad łośc i. „ M o ­
n itor P olsk i4* z  14 bm . o g ła s za  upow ażnienia udzie­
lane p rze z  P rezesa  G łó w n e g o  U rzędu  Z iem skiego 
. .T o w a rzy stw u  A grarno-O sadniczem u**, iV ,Zw iąz­
k ow i Z im ian" i .-Galie. Ziem skiem u B an k ow i K re- 
ó y to w e m u “  w e  I w o  w ie, d o  p row ad zen ia  na tere­
n ie b. za b oru  ausir. pajrcelacyi w ię k szy ch  posia­
d łośc i ziem sk ich  b e z  o s o b n e g o  z e zw o le n ia  k ra jo ­
w e j K o n rsy ; obrotu  ziem ią.

OSp.) Przystąpienie Polski do międzynarodowej 
konwencyi paryskiej o  ochronie własności prze. 
rnysłowej. W  traktacie wersalskim z d. 28. czerw ­
ca t>r. m:ędrv Polską a głównemi mocarstwami 
sprzymierzonymi i stowarzyszonem i Polska zo­
bowiązała się z wlasnei inicyatywy .przystąpić do 
międzynarodowej konwetteyi paryskiej o  ochro­
nie wfasnośa pr zemys-io-wej. Według nadeszłe.go 
•fbeoire do minister^w# spraw zagranicznych i 
do Urzędu,, pa fontowego Rzeczypospolitej Polskiej 
urzędowego zawiadomienia od rządu szwajcar­
skiego. akces Po?skt do .powyższej konwencyi 
międzynarodowej stał się prawomocnym z dn ^m 
10 bm. Wspomniana konwencya przyszła do skut­
ku na podstawie traktatu .paryskiego z r. 1883, a 
zrewidowani* została w  traktacie brokselSPm w  
r. 1900. Postanowień!* jej brznTą n*»tępuląco:

1) Nazwisko lł»n<Jilcw« 1 frrrid będą chronione
przez wszystkie państwa, które zawarły konwen- 
cyę, 'bóz waględu na to, czy firmy te zostały za­
rejestrowane w  danem {wutetwte. czy  nie. 2) Mar­
ki ochronne, w tóry  1 rrodeb, tudzież wynalazki 
będą chronione wprawdzie tylko w tych pań­
stwach, w którycli je zarejestrow arno, osofoa je­
dnam, Która J iod eżb y  w jedatm tylko państwie 
uzyskała zarejestrowanie marki, wzoru lub rrodc- 
ju, ma od tej chwfM także w  innych .państwach 
konwencyi prawo pierwszeństwa do tej marki, 
wzoru lub modelu, jeżeli w  ciągu 4 miesięcy po­
stara się p zarejestrowanie w tych innych pań­
stwach. Podobnie ma osoba, iktóra zgłosi wyna­
lazek Juib wzór użytkowy w jednem tylko [>« li­
s tw ę , w e wszystkich .państwach konwencyi pra­
w o pierwszeństwa, jeżeli w ciągu 12 miesięcy 
wynalazek tub w zór ten w  tyoh państwach zgło­
si. 3) Jeżeli towary, chronione patentem, zostaną 
importowane z jednego państwa konwencyi do 
drug ego, to drugie państwo nie ma prawa orzec 
utraty patentu może tylko żądać, aby właściciel 
patentu wyzyskiwał także patent w  danym kra­
ju 4) Państwa, które zawarły konwencyę lub do 
tiiej przystąpiły, utrzymują wspólnymi kosztami 
w  Bernie szwajoarskiem „Riuro tnędzynarodowej 
ochrony własności przemysłów,ej".

tSp.) W sprawie odciążenia granicznych ma- 
g*zym iw towarowych. Wskutek wzmożonego do­
wozu .towarów do  Polski z Czecbosłowacyi, za­
równo stacya graniczna Pietrowice, jak i maga­
zyny towarowe w Krakowie przeciążone są to­
warami prowenlencyi czeskiej. Do przeciążenia 
tych stacył ł marnowania wagonów, niewyłado- 
wyv.^hycli przez czas dłuższy, .przyczynia się i 
tą okoliczność, iż graniczna stacya czeska Bogu- 
mln przepuszcza wbrew umowie czeskoOoUk ej 
towary bez p o ż a le n ia  przew ozow ego, skutkiem

i ago towary te ai do nadejścia poswo.enla Ko-
misyi prze-wozovrej pozostają niewyładoware n« 
dworcach. Ponadto urządzili kupcy w Krakowie 
rodzaj giełdy im przywożona z zagranicy tcwauy, 
spekulidąc na zw yżkę cen w  ten sposób, iż za­
trzymują przez czas często dłuższy towary na 
dworcu niewyładowane. Aby tym wykroczeniom 
przeciwdziałać, postanowił* Komisy* odbyta w 
Kraków'«  z udziałem przedstawicieli min. skarbu, 
kolei żetajznych, Urzędu celnego w  Krakowie i 
•k«L D yrekcji kolei zaostrzyć prze.pisy w  tym 
duchu, iż dopuszczalna jest sprzedaż drogą [icy- 
t*cyi t o  48 godzinach od czasu przybycia 1) to­
warów, które już zostały oclone, lecz nie zabrane 
ze sjacyi przez adresata 2} towarów, których 
.prtywóz jest 'd-ozwcftjiy bez certyfikatów i 3> 
to-..•arów, .n<i które Urząd celny posiada już eer- 
tyiikaty. Tow&ry zaś przywiezione bez pozw o­
leń a dowozu winny ulegać konfiskacie. Ze w zglę­
du na. to, że stacya Aleksandrów jest w  zupełno­
ści przygotowana technicznie do wykonani?. for- 
mafeości celnych, nrnisterstwo kole; żel. po po­
rozumieniu s:ę z innemi zainteresowanemi mini­
sterstwami uznało za pożądane wznowiene komu- 
■nikacyi towarowej przez Aleksandrów.

Kraków, 18 listopada.
Z powodu przerwy te' -fonu giełda krakowska do­

tychczas kursów warszawskich neotrzymała.
Wedle pcufnych wiadomości nr. des z łych do Kra­

kowa płacono dzisiaj na giełdzie warszawskiej:
Korony ■ 5 6*25

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ.
Kraków, 18. listopada. 

Marki polskie 180 — 179’50
innych tra . *«:cyi me hylo.
W markach poLUich obroty wynosiły lOO.OOO'— 
Usposobię ■ ie rezerw: w<i e.

7-a r.ierst rorpereili. 1 K (l Mk). Lłro- 
bre  ej»łr*z o f  wy razu 30 h (30 ?.) tłu et. 
drzik.ó* h. i’60 !.) ,Natesiar.e“ lob ,Ne- 
Lrclcipi. * łs  wirrtz ronp. 3 K ?3 Vfk)

o a z i O s z i i w i A
| Za ogłosrenia nadane w jR ah cy i o  - znm’ nicc.a administracyi doi cua się 10 or

Komnnikstju on krónica za wiarsz nonp. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń a n w ir  
CBni się mających vr numerach świątoes., 
sebotrrch: nieizisln. d..płaca się 50 pro

li tułam  lekcyi języka angielA i ego, 
miecktago — Królowej Jad w gi 19.

fra ncusKicgo, rue-
2313

PC S&OY i SS,S5.a£S

Absolwentka szkoły średniej z piąttr,c?m pismem, steno- 
typistka niemiecka, z praktyką biurawą —  poszukuje 
posady. — Łaskawa zgłuszenia do AJministracyi pod 
„Zdolna*. ‘/ŻSi

Rutyt.owany koncyrient poszukuje posady 'Zgłoszenia 
pod Dr. H do Administracyi. 223/

N aocsycielka  potrzebna do Kamionki Strv niłovrej d(a 
uczenie z 111. i IV. licealnej. Zgłoszeni- • Zyblikiewicza 
1. 8 od 4— 5. 2252

S am odzie ln y  korespondent polsko-niemiecko-angie ski, 
władający także b.ogle jązykiem francuskim i włoskim, 
rutynowany buchaitar-bilanoista, s długoletnią praktyką 
w  kraju i za granicą, poszukuje odp-wiedniej poaaoy. 
Zgłoszenia pod .Futura" do Biura .Rekord, Sykstuska 

_   2273
Kucharka l.Jo na, dobrze i smaczftie gotująoa, do kuchni 

d imowo-reataurocyjnej potrzebna. Wiadomośó whaodlń 
Kef ;, Lwów, ul. Krakowska II. 328°

K tn cel rya pr.of. Dra Nowotnego poszukuje murdantki, 
piazecej biegle na maszynie i oDznejomionej z prowa­
dzaniem rachunkowości. Warunki wedle umowy. Posa­
da od *9. gr-idria. 2302

Urzędnika o> eznanag-. z czynnościami kasowemi i prowa­
dzeniem ko-capocdencyi poIn o-n emieckic(, poszukuje 
firma Piotr Mikolas h i SUa we Lwo\/ie. Zającic całc- 
dzier.ne. Oferty z  podaniem warunków należy w :.-s 'e  
do biura firmy. 18649

R atynow on y kancelista notaryalry z długoletnią prakty­
ką, b"ogły w spornem, pracujący wyłącznie w ke.i- 
repcie, poszukuje posady. Adres: .Notaryat, /  -
daesów*. i 8631

E L i f f T R O M O N  H R
łd e ln y  i  f praktyką posz< ule p »sa d y , Z g to

szer<5a "Pd „P. K.~ do Adniinistrncyi. 224:

K I LKU
łlKZgDNlKlhl)
słodujących dobrze język'em nfemieckim, biegłych 
w r rtscy biurowej, możliwie obeznanych •% handlem 
żelaza, przyjmie Polskie Towarzystwo Handlowe 
T. A. w Krakowie. Zgłoszenia osobiste w od­
dziale żel iza, ul. Sławkawska 1- II. 18641

P oszuku je  się służącej, umiejącej gotować, s dhiźszemi 
świadectwami, za dobrem wynagrodzeniem. Sykataska 
1. 34, L d. 2314

M i i S m A N l A *  &fChQUYl

LiT.«b‘o  vary  p p /ó j  z opałem przy łepazoj rodzinie p o ­
żądany. Cena obojętna. Oferty — Biuro „Rokord*, uh 
Sv*cst'iska 8. 2311

KUPNOs iSWZSDAt, ZAMIANA
K ortep.Sn iub Pianino kupią zaraz. Pańąra 21. Hanak.

2173

Sprse «m realność jednopiątrewą * < fiuyBaaai, brama
wjazdowa, gaz, ul. Kordee iego — 2 nokoje B i rzyn 
wolne. 'JTkład 95.090 K. Wiadomość: Dr. Dawid Koch, 
Pasaż Hausmana 6. 2226

W span ia ły  d om  czteroplętrawy row y, w centrum
śródmieścia Lwowa do sprzedania. System kurytarzowy, 
elektryka, gai, winda osoboyca, centralne ogrzewanie, 
przez wiele lat wolny od podatku. Obecny dochód 
ckoło 150.000 koron. Cer.a 3 mil or y koron. Stosow ry 
także na biura. Pośrednictwo w yid"czon- Poważni 
refbktanci zechcą zgif sic się listownie do Aamini^tracyi 
tero  pisma .Dla okazie ela kwitu ogłoszeń nr. 2241“ .

2241
lY.C&łe używ ne różnego rodzaju, jakoteż kompletne sy­

pialnie, jadalnie, tanio do nabycia »Doroteum“ uiica
Sapiehy 34. 2259

Sprzedam  „Encykiopeóyą Orgelbranda’ zupełnie nową 
8 tomów. — Ogłuszenia z p ca-dena zaofiarowanej 

ceny kupna do  Awminiatr. .Gar Wiocz.“ pod „Encyidc- 
pedya“ 228/

Sprredani niedrogo narty- Św. Anny 9, II. piętro na 
prawo._________________    2274

D otn tk  z więkazym ogrodem, szopą i stajnią w  Klep i-
row i  sprzedam. Zgfotz. Zacbaryewic&a 5 (obok Tech­
niki), 11. p.. Metal. 22P9

Kto ma k u p i ć  ®yfl * jlr  g *  gn pr^kty-
jako podarek na w  W® S ł s a  B fw łw r1!! " ł  C8 czne 
rzeczy, niech się uda do firmy CWENAREKI. Akademi­
cka 21, po naczynia Luchenne, kubiy na węgle, łopatki
i haczyki dc ognia, łopatki do węgla i śmieciu, wanny,
nusiadówki, balie, baniaki, żelazka do prasov «nia, kotły
do praczka rn, także emaliowane do mit>< u lub marmo­

lady. ur>wv w wickaiJm wyborze. 2331

Elegancka czar a suknia z c r p e  de Chirie 1 j/aszcz 
granatowy sukienny dla »: -rupłej oaoby do sprziidanie.
Fredry 6, II. p., drzwi no lewo. 2330

Po sprzedania u!. Kochanoy/skiego ł. 17, I. p,, na pra­
w o: Nieużywany wierzch futrzany ze źrebaków, czapka 
zapełnia nowa ze sz&nsziiii, fe t o d i makie długie s re­
nów, spód z baranków, obrus herbaciany 1 szelć ser­
wet śk! — Oglądać można codziennie między 12 a 3-cią 
popołudniu. 2331

Zimowy koatyum, płaszez i bielizna męika de sprzeda1 
nia, /■wojskiego l i .  nd lawo I. p. 2312

F łU ielista, Lwów, Kości-is-ki 1, Handel marek, kupuje 
kożcb, ilość marek polskich i zagranicznych, jskotei 
i zbiory. 2327

Futro „szopy*, uópowMlne « a  właiełełele dóbr łub
wielkiego przemysłowca — de sprzedania. Potockiego
I. 9, J. p. na lewo. 2324

ROZMAITO 1
Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, ie  

z dniem 1. listopada 19 9 otworzyłam wacrtaty meeKa* 
niczne i automobilowe, przyjmuję oapriw y JSeUś i 
motorów, pługów metorowych, maszyn lolnicrych, wrr■si­
le ie rt boty tokarskie, oraz garaż automobilowy, wulkani­
zowanie węży gumowych, wysyrnm monterów na pro- 
w !ncyą, roboty wykonuję solidnie, trw ila i punktualnie 
i po umiarkowanych cenach. Jozef Sachackl, Wąska 3, 
hoczna Łyczakowskiej. 2275

W  R oha tynSe
będąc internowany, dałem do p.techjwania s i e b r n y  
z e g a r e k  do nieznaneych mi Państwa, mi czkających 
p :zy  mość e. P .o «te  o łaskawe zgłuszenie pod adresem: 

Stan. Krzyśko, Brzeżacy, ul. Rajska. 232C
MARC> EW 3URAKW !!uo*«r,"KAPUSTĘ, KA8ZF 
FASOLĘ, GROCH i SOCZEWICĘ i Inne produkty 

Spożywcze 2332
kupuje na podstawie ofert piśmienyeh

P i l i t i m  Brzarł fiu skraw powrotu 1 1. 1.,
Lw ów, MIC I s w k is  2 6 .

Kawiarnia I resfauracya
z nowoczesnym komfortem urządzona, w większem mie­
ście ODWodowem korzystnie do nabycia, ewentualnie do 

wydzierżawienia 2338
Wiadomość: OCfcfc*"i, ' F ratownik. LWÓW, 

ul. SyKstuika I. 17.



- f V  —-.■wrrur.Tin.

' ’ uktdufa Jim w*. Sl«w«
ę Sum. P iib tc łftik li M»|»tanw«#i'

ceny. 2290

W  W A R S Z A W I E  18612 

EONY. FA?aYKI, WILLE, PLACE
ł p a z s o A ja

łHSfflswiB tisis menncHOMOSCi
MARSZAŁKOWSKA 74. TEL. 229-99.

iispaniaff modele
< -leń wełnianych i jedwabnych, suknia wieczorowe i ba­

lowe gotow e i odpasowane, przywiozła z zagranicy

M. OPOLSKA
ulica Zyblikiewicza 3, od 10—j2 i od 3—5. 1904 

Zakłady Tow. Akc.

TH YSSE N  i Spółka
wyrabiają w najkrótszych terminach: 

B IP M Y ,
RURY wiertnicze, gazowe 1 L 

l i l t Y  dl i kopain . fabryk,
WYCIĄGI, kołowroty i urządzenia k<

Pt niane,
MASZYNY parowe i gazowe wsze 

m h systemów,
KOTŁY parowe,

P 0  4!>Y i kompresory,
U E :Z ^ 9Z £N 8 A  wa cow ni i od lew am i. 

GEW £- A T O A .Y  gazów ?,
T tS iłĘ p Y  parowe, gazowe I ropne, 

3YMAMCMASZYNY i rfiotory i t. d.
Prospekty 5 kosztorysy wysyła biuro inż. i zastępstwo 
' na Pols ę 18 >77
.O itśa . »Tv ? I 1 U S 2 5  L U  F * T

KRAKÓW, DieMowska 99, II. i>. Teł. 2346.

Bainaarsza wyjwiyszahila

IfITfiK l ^ M
Jut została otwarta 2323

w Pasażu Hausmana 8, II. p.
tlypnżj zaln?a I bsI boga!? zaopatrzona 
u* książki Ire c. bEl2trydiyc:n i i naal.o- 
«łe] z ks ćEj dzisdziny w językasii: p j!-  
skim, niemlssk m, argislskim  i fra irusRIm .

D ogodne warunki abonamentu.

DOM KOMISOWO-HANDLOWY.
iF JEDWABNE MATERIE ft(» . "*

fiB^ t .  f u h T m a n n  f  \
*• L Lv6vt, Skarbkowska 23. Ł  L

Do szwalni pod kierown’ctwem głównego Pełnomoc­
nika .Czerwonego Kr/.yia" przy ul. J nowskiej 3!, 
potrzeba znacznej ilości dobrze u kwalifikowanych 
robo nic i robotników ala szycia płaszczy wojsko­
wych. Osoby narodowości polskiej ukwslifikowane 
zechcą się zgłaszać w  kanc. PoW . mi ista i placu 
(kpt Żuławski), ul. Wałowa 16, od 10— 1. 2315

KARTOFLE, SIANO, SŁOMĘ 
p rasow an ą I SŁOMĘ długą
jak rów nież wszelkie inne prod ,‘ty 
rolna dosta cra Dom ROLNICZO- 

HANELOWY
BR. TODSSAINT,  POZNAŃ

Sew. Mieltyńskiego 23. 
Założony w 1931. — Telefoo nr. 3201. 

'dr. To* T0USSA1NT. 13643

MASZYNY ROLNICZE, PRASY 
DO BEL, ŁOKOMOBIŁE,  
—  ZŁÓCKARNIE— —

ma do oddania 18642 
DOM ROLNICZO-HANDLOWY

Br- TITJSSAINT, taml.
Adr Ul. TOUSSAiNT. Telefon 3201.

OBUWIA
p ie j trawi mzywiizłei:
Buty z cholewam i, ta*że sznurowane fran­
cuskie. Damskie luksusowe, najmodniejsze 
na karnawał, reduty, bale etc. Ślubne, białe, 
wysokie i pantofelki. Lakierki. Damskie na 

niskich obcasach.

DZIECINNE W Ł A S N E G O  WYROBU.
Sportowe nieprzemakalne. Sztylpy i inne.

POŃCZOCHY, SKARPETKI, KAMASZE.
Cen b z względu na s frejk szewców  

w Królestwie i ogromną drożyznę nie pod* 
w yższyłem .

Leon Teodor Skrzypek
18647 M agazyn obuwia

P a s a ż  M ' k o I a s c h a

W YD A W N IC TW O  M IN O T. i ? 8  A W  W O JSK O W Y CH

KAbEtIDARS ŻOŁNIERSKI
H a  r o k  V L f o l s k o i v y  1 9 1 9  /  2 0 .
pod redakcyą P o r »  P o fW lt f l  I ki to ■ nictwem 

artysłycznem M . W  s n l c k ł e g ^ .
W t pracowaniu : Ppłk. M , Kuk ala, Ppł-; M. Wyro* 
u tk a , Maj. J. DąbroHłtda^J, Por W . Tokarza, 
Rtm. M tsłlw o r . WAtilee -, Kap. Cwler niatća, Kap- 
O . Przycsoctdaio, Por. f .  P> m  r A s  ««£< », Por. 
8 «(h J .P ło d «w tk leg ,, Por. Sadowski , go. Por.

T F a l i  n k l n a  . Pp. W . D r c J « a s k . a a « .  
Wyjdzie przed Nowym Rokiem w  nakładzie
1 0 0 . 0 0 0  e g z e m p l

Ne treść nogatą złożą sią 
OZIALY: H IS T O R  /C Z N O  -W O J S K O W Y , S P ^ t E -  
r w y ,  lIT E R & «K O -W O JS K © V S /Y , M W  E O W 5 .  
W S /S K ^ W Y ,  łN F O k N A tY J N  J -  W O JSK O W Y  
I U  91 Mi. lY J N O -O a Ó L N r  M Ł S S iD J R I O  V Y  

kalendarz dojdzie do rąk” 18133
Każdego żołnierza,
K t d e j  r dżiny, mającej kogoś w  
Każdego mającego 'interes w instyt wojski wych, 
Każdego interesując go się spr-wami woiskow., 
K id *  go  skauta.

Jako taki prżeds awla doskonały środek reklamowy 
dla fi"m handlowych 1 przemysł wy, h. _

Adr Redakcyi Zamek, .R ed iccya Kalendarza Żołniersk.' 
„  A dm ln is racyi „Kaiągarnia U ojskow a MiuLterstw* 

Spraw Wojskowych*, Nowy Świat 69.
•Zwraca się uwagę, ż i Łs* ndarz nin „^zy nie m . nic 
wspólnegr e.Kalendarzem Woisk Polskiego* wydaw 
przuz p.L Karśnłckiego jakoprzeds:ę,vzięcie p. ywati i  
Wyfączne prawo przyjmowania ogłoszeń do .Kalend rzi 
Żołnierskiego" otrzymali P. P. Inż. Leon Sze eł, St, Kot* 
i Emdund Kruger w Warszawie, uł. Kopernika 23 m. 7.

K R Ż "tf rA L flC S  M U S! ? R Z /Z » R f i ,  
U  TUTiU 1 BIBUŁKI EYC ̂ RETO’"E,$oimii

$ f i  N A J L E P S Z E . 18422

P rz e m y s ło w co m  p  izu k u ją cy m  w o b a c  
im n L J s iO iia j p rod u h ey l o ra z  d r o ż y .n y  

w ą^ la  I r o .  ?  za

t » i ]  s i ł a  s u f m
polecamy długookresową dzierżawę położo­
nych w różnych s ron ch kraju s. i w .dnycii 
o różnej mocy, dających si? \vp większości wy­
padków przenieść elcktryczn-e do n iejsc po­

łożonych przy torze kolejowi m

rajisi ZaM la  pt s ipIj raUtajo
Spółka z  ogr. odp, 

LWÓW, ulica Fredry 1. 9 . 18534

R afujcie Y ł . s y l
Wszystkim cf.rp icyn i na 
łupież i w ypadnie « ło -
SÓ.v uczony Psychc-Frenolog
S7YLLER SZKOLNi K wy­
syła c nne wskazówki, rady, 

bezintereiuwnie. 
Adresować: F'»vchu - ’ re- 

nolog SZYLLER-SZKOLNIK, 
Warszawa, Piękna 25 — 63, 
(róg Marszałkowskiej) 1868.)

cfl f ó p ig n ią jz  

łji jn re K ia in ;

ni jem
„P o ran n ej

Z a r z ą d o m  g m i n ,  Z f t i ą z k m  

i  S p ó ł k o m  S p o ż y w c z y m
d:s!arcza v miarą zapasda:

SROig PODESZWOHA dalirt! irbażTl. 
PALTOTY mosltłe I damskie, OBRA­
BIA meskle, KURTKI w i8 m i9 9 , 
KAFELOSZE Itd., KAW& HERBATE 

I ŚLEDZIE

   U li H F
KRAKÓW, Pałac SpIshL J

P R Z E P U S T K I
(wzór lwów. starostwu)
k Inne druki gminne

poleci
D R U K A R N 3A  IQ N . JH EC IERA

W S  L W O W I E ,  U L .  S Y K S T U S A  L . 3 3 .
Nakładem „Spółki akcyłrej wydawniczei**
 ̂Draki .  Spółki drekarsktal el. 4*w*a A

18J01—2
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